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Wczoraj po południu fińska de­
legacja parlamentarna spotkała się z 
ćeslovasem Jufśenasem, przed­
stawicielami frakcji sejmowej.

Dziś szef parlamentu Finlandii 
Ritta Uosukainen wygłosi prze­
mówienie na planarnym posiedze­
niu Sejmu.

(ELTA)

A. Brazauskas przyjął listy 
i uwierzytelniające ambasadora Kolumbii

i prezydent Republiki Ute- 
Algirdas Brazauskas przyjął 

u  uwierzytelniające nadzwyczaj- 
1^31 pełnomocnego ambasadora 
Eanbi na Ulwę Carlosa Buli Ca- 
m

Ambasador przekazał serdecz- 
bpodrowienii prezydenta Kolum- 
| k Erwłi Sempera Pizano Algi rda- 

iBrazauskasowi oraz wszystkim

m ieszkańcom  Litwy. Podkreślił 
on, że zamieszkali w  Kolumbii Li­
twini w  znacznym  stopniu przy­
czynili się do rozwoju gospodarki 
i kultury kraju. Ambasador wyraził 
p rz e k o n a n ie , ż e  w s p ó łp ra o a  
między Litwą a Kolumbią będzie 
się rozszerzała.

Ambasador Kolumbii na Litwę 
rezyduje w  Warszawie.

Posiedzenie komisji 
obywatelskiej

W środę na posiedzeniu komisji oby- 
watelsldej pod przewodnictwem prezy­
denta republiki AJgirdasa Brazauakaaa 
obywatelstwo litewskie przyznano w dro­
dze wyjątku 29 oeobom.

Obywatelem Litwy m. in. został 
zamieszkały w Niemczach AJfredas Bart- 
minas. W roku 1944 wspólnie z rodzicami 
wyjechał do Niemiec. Założył tam stowa­
rzyszenie Emericb-śilute. organizujące 
dary dla Litwy. Pensjonat w silute, cen­
tralny szpital rejonowy, specjalna szkota- 
intemat w Ruan* oraz inne instytucje 
otrzymały dary wartości kflkuset tysięcy 
marek.

Obywatelstwo litewskie otrzymała 
Genovaite Kazokas z Australii. Prace Isj 
doktor nauk filologicznych poświęcone 
są krzewieniu kukuryHtewskioj. W 1965 r. 
w Sydney założyła ona stowarzyszenie 
plastyków litewskich. W ubiegłym roku O. 
Kazokas przywiozła I podarowała Litwie 
dzieła sztułd, eksponowane dziś w Pałacu 
RadzJwMćw.

Obywatelem znów został znany 
pflkarz Armin Narbekow. Od tej chwili ma 
pódwójne obywatelstwo i może też 
wystąpić w reprezentacji pHkarzy lite­
wskich.

Obywatelstwo Stawskie przyznano 
Litwinom zamieszkałym w RoajL USA, na 
Białorusi, w Kanadzie, Izraelu. Polsce, we 
Włoszech oraz wspierających Litwę oby­
watelom tych krajów.

(ELTA)

Dlaczego się różnią 
taryfy energii elektrycznej

J  Ottatalo dużo się mówi o 
taryf energii ele- 
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znajdują się tuż przy granicy i w 
związku z tym zaopatrzenie w 
energię odbywa się prawie bez 
strat, a także nie wymaga innych 
dodatkowych wydatków.

Taryfy energii elektrycznej są 
zróżnicowane z uwagi na sieci, 
przez które (chodzi o  napięcie) 
użytkownicy otrzymują energię. 
Np. otrzymującym energię z sied o 
napięciu 110 kW i większym za 1 
kWh ustalana jest cena 12£ CL 
Jeśli przyrządy do pomiaru energii 
elektrycznej wmontowane są w 
n iższej części n a p ięc ia , po 
uwzględnieniu strat w transforma­
torach, 1 kWh kosztuje już 13 c t

U żytkow nikom , którym  
energię elektryczną dostarcza się z 
sieci elektrycznych o napięciu 
niższym niż 110 kW , ale nie 
niższym niż 6 kW, 1 k Wh kosztuje 
13 c t  Jeśli przyrządy do pomiaru

P*Wecja zakupi więce] 
^ ewskiej dzianiny

Głównym celem szwedzkiej 
korporacji SIDA jest rozwój eks­
portu przemysłu lekkiego krajów 
bałtyckich na kraje skandynawskie, 
zwłaszcza Szwecję. W ciągu ostat­
nich dwóch dziesięcioleci Szwecja 
dla swego przemysłu tekstowego 
i włókienniczego przeznaczyła sto­
sunkowo niewielkie inwestycje (li­
czba zatrudnionych w tej branży 
zmalała ze 110 tys. do 10 tys.), w 
związku z czym rynek wewnętrzny 
stale uzupełniają wyroby z Impor­
tu . Jak  dotychczas, Szwecja 
sprowadzała najwięcej konfekcji i 
tkanin chińskich, dziś jednak spo­
gląda na przedsiębiorstwa lite­
wskie oraz naszych sąsiadów 
bałtyckich, gdyż jakość odzieży i jej 
ceny zadowalają Szwedów.
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tej energii wmontowane są w niż­
szej części napięcia, po uwzglę­
dnieniu strat w transformatorach, 
1 k Wh wzrasta do 13,5 c t  X

Dla otrzymujących energię z 
sieci o  napięciu 0,4 kW za 1 kWh 
ustalono taryfę 20 c t

Te taryfy wskazują na to, że 
więcej płacą użytkownicy, korzy­
stający z sied o niższym napiędu, 
gdyż dochodzą straty energetyczne 
w sieciach oraz dodatkowe wydatki 
na przesyłanie energii i jej podział. 
Zdaniem G. Vak9Qnasa, podobna 
metodyka ustalania taryf stosowa­
na jest też w innych państwach.

Ponadto na Litwie stosuje się 
też taryfy ulgowe. Mieszkańcom 
miejscowości wiejskich (z wyjąt­
kiem działkowiczów), spółkom rol­
nym oraz innym producentom 
płodów rolnych ustalono taryfę 14 
ct za 1 kWh. Mieszkańcy domów 
wielomleszkaniowych, w których 
mieszkaniach są zainstalowane ku­
chenki elektryczne, za 1 kWh płacą 
16 c t

Średnia taryfo energii elektry­
cznej na Litwie stanowi 14,2 ct za 1 
kWh. Na Białorusi, w związku z 
tańszymi zasobami energetyczny­
mi, jest ona nieco niższa— 14 a  za 
kWh.

Firma Klukowskiego zawiodła..,

I znów rolnik skazany 
na pastwę losu

Nieduża sala biura byłego 
kołchozu 'KarkożyszkP dosłownie 
pękała w  szwach. Ludzie byli zatro­
skani, zirytowani. T u  i ówdzie 
słyszało się: mamy tego dość, 
wszystko rozkradli...

Co dalej? Jeet to podstawowe 
pytanie, na które musieli znaleźć 
odpowiedź udziałowcy byłej spółki 
rolnej, zorganizowanej na bazie 
kołchozu. Było to już drugie zebra­
nie. Pierwsze odbyło się na po­
czątku roku. Sytuaoja spółki 
okazała się raczej beznadziejna. I 
to z  wielu przyczyn. Główną z  nich 
była nieprzemyślana reforma rol­
na. Można też wymienić przyczynę 
subiektywną. Wybrany na kierow­
nika spółki Paweł Szurpicki nie 
potrafi w  tej trudnej sytuacji być 
twardym I wymagającym. Zabawa 
w demokrację jest rzeczą dobrą, 
jeżeli nie trzeba ratować sytuacji. 
Ale gdy grozi ruina —  potrzebna 
jeet inna zasada. Były kierownik, 
czując się bezeilnym, niejedno­
krotnie proei, aby zwolniono go.

Trudno powiedzieć, co by się 
stało z gospodarstwem, gdyby kie­
rownika zastąpiono inną osobą. 
Być może finał byłby podobny. 
Możliwe też, że karkożyszczanie 
jakoś by przetrwaii. W  tym konkret­
nym przypadku była też trzecia, 
bodajże najważniejsza przyczyna. 
W  sąsiedztw ie —  w  gm inie  
maguńskiej —  majątek byłej spółki 
rolnej został wykupiony przez firmę 
W. Klukowskiego. Wiadomość, że 
tam za udziały płacą gotówką, 
kusiła mieszkańców Karkożyszek. 
Po różnych perypetiach odbyło się 
pierwsze zebranie. Zamierzano 
sprzedać majątek panu Wuko- 
wskiemu. Innych zdań i postulatów 
nie chciano nawet słuchać. Na­
dzieja na szybkie wzbogacenie się 
przeełoniła wszystko. Majątek 
spółki oszacowano na 450 tys. L I I 
ta bardzo niska cena nie budziła 
wątpliwości. A przecież tylko ma­
g a zy n  hangaro w y typu  
*Kłełowodsk* zdemontowany ko­
sztuje ponad 400 tye. litów. W 
Karkożyszkach został on zmonto­
wany I jest prawie nowy. Nikogo 
nie zaniepokoi fakt, że cena ciąg­
nika, aam ochodu, kom bajnu 
wynosRa kilkaset litów. Podobnie 
symbolicznie oceniono bydło, bu­
dynki...

Jak to się stało, że w  danej 
sytuaoji nie znaleźli się ludzie 
pomysłowi i przedsiębiorczy, 
którzy by połączyli swoje udziały i

zabrali się do gospodarowania? 
Przeełanki były dosyć nęcące. 
Do chód, oczyw iście , nie 
przyszedłby tak szybko. Ale 
umiejętnie gospodarując dałoby 
się otrzymać go. Jednakże roz­
sądek przeełoniła batwa 
p ien ię d zy . Rychło wybrano 
komisję likwidacyjną, zawarto 
umowę z  firmą o sprzedaży mają­
tku... A  propos, tekst umowy, którą 
pom ogła spo rządzić  gm inna 
służba reformy rolnej w  Podbro- 
dziu, w  ostatecznym wariancie 
został przezornie zmieniony. Znikły 
słowa o obowiązkowym przestrze­
ganiu ustalonych terminów spłaty 
udziałów. Znikło i to, że mieniem 
spółki firma może dysponować do­
piero po całkowitym rozliczeniu się 
z udziałowcami... Możliwość otrzy­
mania pieniędzy przesłonią wszy­
stko.

Funkcje administracyjne go­
spodarz firmy złożył na kierownika 
spółki *Nasielany” Zenona 
Kuleszę. Majątek tej spółki również 
był własnością firmy Klukowskie­
go. Mijały mieeiące. Zycie płynęło 
własnym nurtem. Zwłaszcza tych, 
którym wypłacono udziały... Było 
ich zaledwie 10 proc. od ogółu 
u dzia łow có w . Nadzieja  
pozostałych została rozwiana. Fir­
ma stanęła na skraju bankructwa. I 
oto Z . Kuleszo przyjeohał, by 
oświadczyć, że dalsza wypłata 
udziałowcom zostaje przerwana. 
Można było tego się spodziewać, 
ale nie każdy mógł wytrzymać taki 
cios. Wybuchł skandal.

I znów  pytanie: oo dalej? 
Przybyły na żebranie kierownik 
Święciańekiego Zarządu Rolnego 
Nikołaj Sukow zaproponował kilka 
wariantów. Po dokonaniu inwenta­
ryzacji dałoby się założyć nową 
spółkę. Inną drogą jest podział 
majątku wśród udziałowców. Tą  
drugą propozycję powitano entu­
zjastycznie. S zybko wybrano 
komisję likwidacyjną. Już drugą w 
tym roku. Jej przewodniczącym 
zoetał Anatol NagrebeckL

Z. Kuleszo poinformował o 
aktualnej sytuacji. Podał konkretne 
lio zby. C z y  są zg odne  z 
rzeczywistością— wykaże rewizja. 
Czeka wielka praca likwidacyjna. A 
co potem? Odpowiedzi faktycznie 
nikt dać nie może. I znów rolnik 
skazany został na pastwę losu.

Zenon SAMULEWICZ
Rejon świędański

Ambasada RP zaprasza 
na Mszę Świętą

w  Intencji Rzeczypospolite) Polskiej. 

(11 listopada 1995 roku, 

o godz. 17.00, kościół 

Św. Ducha w  Wilnie).

Sentencja dnia
Kto jnało myśli, błądzi wiele. 

LEONARDO DA VINCI

Znad Wilii i

Radia 73.34/103.* FM

22.05 - 
Polska lista przebojów 
"Chcem y być sobą" 

(czwartek)
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P. G ytys udaje się na sesję R ady M inistrów R E  
Wczoraj minister spraw zagranicznych Litwy Povilas Gytys udał się na 97 

sesję Komitetu Ministrów Rady Europy do Starbura.
Komitet Ministrów R E  ostatecznie zatwierdzi przyjęcie Ukrainy i byłej 

Jugosłowiańskiej Republiki Macedonii (F Y R O M ) do RE. Jej przystąpienie 
zaaprobowano na wrześniowej sesji Zgromadzenia Parlamentarnego RE. Po 
przyjęciu Ukrainy i Macedonii w R E  będzie 38 państw.

| Komitet Ministrów R E  omówi także kwestię członkostwa Rosji w tej orga­
nizacji. W  styczniu br. Zgromadzenie Parlamentarne R E  zawiesiło omawianie 
kandydatury Rosji z powodu wydarzeń w Czeczenii. *

I Poza tyra Komitet Ministrów omówi rolę REwzapewnieniu bezpieczeństwa 
[demokracji w Europie. Na sesji Komitetu Ministrów Czechy przekażą Danii 
przewodnictwo w Radzie Europy.

O pomocy technicznej dla banków
 | Wczoraj w centrum szkoleniowym Litewskiego Stowarzyszenia Banków
I Komercyjnych odbyło się trzede koordynacyjne spotkanie państw-dawców oraz 
instytucji finansowych, podczas którego omówiono kwestie wspierania litewskiej 
| bankowości i zaprezentowane programy pomocy technicznej różnych krajów. W  
spotkaniu biorą udział przedstawiciele programu PH A R E Unii Europejskiej, 
Banku Światowego, Fundacji Know-How Wielkiej Brytanii, ambasad Niemiec, 
Włoch, Danii, Francji, przedstawiacie programów rządowych U S A  i Szwajcarii

Omawia słę stosunki wzajemne policji I społeczności
 We wtorek w  Wilnie rozpoczęło się dwudniowe seminarium na podstawie
Iplanu TH EM IS Rady Europy na temat "Policja w społeczeństwie w  okresie 
przejściowym: stosunki policji i społeczeństwa".

Odczyty na seminarium wygłosili specjaliści Litwy i R E . Mówi się o 
współpracy mieszkańców z policją, a także o stosunkach policji i środków maso­
wego przekazu.

W Wilnie omawia alf sprawy rozwoju państwa litewskiego 
We wtorek w Wilnie, w Litewskim Instytucie Historii rozpoczęła się konfe­

rencja naukowa "Państwo litewskie w  X III-X V II wieku”.
Odczyty na konferencji wygłosi 12 referentów z Wilna, Kowna, Kłajpedy, 

Łodzi, Poznania i Warszawy.
Odbyły się dyskusje o początkach państwa litewskiego, upadku państwa 

litewsko-polskiego w końcu X V III wieku.
Konferencję przygotował Litewski Instytut Historii przy poparciu funduszu 

Otwartej Litwy. Konferencja potrwa do 10 listopada.

Złapano złodziei ciągnika I wozów oaobowych Volvo 
W  poniedziałek w Kłajpedzie został uprowadzony ciągnik szwedzkiej firmy 

'Autofrank" z ośmioma osobowymi samochodami marki Vołvo. W  tym samym 
dniu komisariat policji rejonu koszedankiego otrzymał informację, że wspo­
mniane samochody są w zagrodzie mieszkańca wsi Baravi£iai Jonasa Juodżiusa, 

pobliżu Kruoniai. Po przybyciu na miejsce policja znalazła ciągnik i cztery 
samochody osobowe.

Wyjaśniło się, że cztery samochody w nieznanym kierunku wywiozła piątka 
mężczyzn. Pozostałe kazali pilnować właścicielowi zagrody. W  poniedziałek, 
około godz. 19 po zorganizowaniu zasadzki, pracownicy koszedarskiej policji 
zatrzymali podejrzanych. Czterech z nich mieszka w Kownie, jeden —  w 
Żeżmarach.

Na decentralizacji gospodarki cieplnej 
zyska i kraj, I mieszkańcy 

Minister energetyki Arvydas LriFfinskas jest przekonany, że krajowa gospo- 
darka cieplna w najbliższym czasie przynajmniej częściowo zostaje zdecentrali­
zowana. Tę opinię minister jeszcze raz potwierdził na wtorkowym seminarium w 
Wilnie, zorganizowanym wspólnie z niemiecką spółką Manhaim M W .

"Zyskają na tym i państwo, i mieszkańcy" —  powiedział dziennikarzowi 
E L T A — T^ie wątpię, że w niedalekiej przyszłości, po wdrożeniu nowoczesnych, 
sprawdzonych na Zachodzie modeli ogrzewania typu municypalnego, państwo 
wyda mniej środków na nabywanie drogiego paliwa, dzięki czemu ogrzewanie 
będzie mieszkańcom kosztowało taniej".

Kontrolerzy sejmowi w ciągu półrocza zbadali 370 skarg 
Kontrolerzy sejmowi w roku bieżącym otrzymali 1103 skargi dotyczące 

państwa i działalności urzędników instytucji państwowych, poinformował we 
wtorek na konferencji prasowej kierownik instytucji Kontrolerów Sejmowych 
Algirdas Taminskas. Zbadano 370 skarg, z których, jak się okazało, uzasadnio­
nych było 176.

Instytucję Kontrolerów Sejmowych powołano w końcu roku ubiegłego. 
Sprawdza ona niewłaściwe decyzje urzędników państwowych, składa propozycje 

sprawie odwołania tych decyzji.

Do Wilna przywieziono Litwina, który groził wysadzeniem 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej 

We wtorek mniej więcej o godz. 20 na Lotnisku Wileńskim wylądował ze 
Sztokholmu samolot z obywatelem Litwy Kęstutisem Maźuiką, który wymuszał 
na rządzie Szwecji pieniądze.

Zeszłorocznej jesieni K. Maźuika trafił do szwedzkiego więzienia za to, że 
od rządu tego kraju domagał się milionowego wykupu, grożąc wysadzeniem 
Ignalińsldęj Elektrowni Atomowej.

Na Lotnisku Wileńskim K. Maźuikę spotkali funkcjonariusze Prokuratury 
Generalną i Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego.

Na Litwie również wytoczono mu sprawę kamą za wymuszanie pieniędzy.

Kursy dis pracowników ochrony środowiska Litwy
W  bieżącym tygodniu w Szawlach odbywają się 5-dniowe kuray dla pracow­

ników ochrony środowiska i ekologów Litwy, zorganizowane przez agencję 
ochrony środowiska 5 regionu USA, kierowaną przez Wadasa Adamkuaa i 
Ministerstwo Ochrony Środowiska Litwy.

Amerykańscy pracownicy ochrony środowiska we wtorek wygłosili odczyty 
na temat badania i oczyszczania zanieczyszczonych terenów.

Przewidziane są pokazowe roboty oczyszczeniowe na lotnisku zokniajskim. 
Amerykanie przy pomocy własnych urządzeń zademonstrują wykonywanie 
badań, pobieranie prób. Za prace praktyczne Litwini będą się musieli rozliczyć 
w końcu kuraów.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

DPPL proponuje walkę 
z  korupcją poprzez 

umocnienie praworządności
Sejmowa frakcja DPPL utrzymuje, łe  w celu 

walki z korupcją należy umacniać działalność Insty­
tucji prawniczych oraz unikać ‘sowieckich metod". 
Są nimi, zdaniem wicestarosły frakcji Justlnasa Ka- 
rosasa, postulaty różnych trybunałów, ‘wygłupy1 
centrysty Romuaidasa Ozolasa, publikowanie wy­
kazu ustaw korupcyjnych.

‘Potrzeba fachowych decyzji, nie zaś filozoficz­
nych', powiedział J. Karosas na środowej konfe­
rencji prasowej. Zauważył on, że możliwości poli­
tyków w walce z tym zjawiskiem są dosyć 
ograniczane.

Zdaniem posła, w celu skuteczniejszej walki z 
korupcją niezbędne są poprawki do ustaw. 
Zaproponował również poszukiwanie nletradycyj- 
nych środków, nawet gdyby one były ‘nieco anty­
demokratyczne'.

Inny wiceprzewodniczący frakcji DPPL Algirdas 
Kućinskas powiedział, iż frakcja aprobuje propozy­
cje walki z korupcją w drodze legislacyjnej oraz 
wspiera podobną inicjatywę socjaldemokratów 
Jak powiedział poseł, zamierza się zrewidować już 
przyjęte ustawy, a nawet przygotować specjalną 
ustawę antykorupcyjną, natomiast przygotowując 
nowe akty brać pod uwagę, czy mogą one 
stworzyć warunki do korupcji.

Przedstawiciele frakcji DPPL dosyć sceptycz­
nie ocenili przyjętą we wtorek uchwałę sejmową o 
powołaniu specjalnej komisji ds. badania korupcjL 
Zdaniem A. Kunćinasa, podobne komisje muszą 
być powoływane w wypadku konkretnych 
oskarżeń.

Frakcja już przewidziała, jakich kandydatów za­
proponują do komisji z frakcji opozycyjnych oraz 
nie należących do nich posłów. Są to konserwaty­
sta Egidijus Jaraśiunas, członkini frakcji więźniów 
politycznych i zesłańców Zlta śllćytś, socjaldemo­
krata Nikołaj Miedwiedlew, demokrata Juozas Tar- 
tllas, wiceprzewodniczący Sejmu centrysta Egldi­
jus Biókauskas oraz przedstawiciel chadecji 
Vytautas Boguśis. W przekonaniu A. Kunćinasa nie 
jest to propozycja ostateczna Frakcja DPPL nie­
przychylnie ocenia możliwość zaproponowania do 
komisji innego konserwatysty —  Vidmantasa 
Źiemelisa, którego kandydaturę aktywnie wspierał 
Związek Ojczyzny.

Przedstawiciel frakcji DPPL powiedział, że par­
tia iządząca powstrzymuje się w sprawie tej kandy­
datury w związku z wcześniejszą pracą V. Źiemelisa 
w prokuraturze, gdzie zgodnie z informacją partii 
rządzącej 'Jego działalność nie była bez skazy*.

Konserwatyści oświadczyli, że nie wezmą 
udziału w pracy komisji ds. badania korupcji, o ile 
nie zostaną włączeni do niej pożądani przez nich 
członkowie.

(BNS)

Krótkowzroczna 
polityka Łotwy

Łotwa, podpisując umowę o poszukiwaniu na­
fty na spornym terytorium Morza Bałtyckiego i nie 
czekając ustalenia granicy morskiej z Litwą, 
wybrała krótkowzroczną politykę, uważa V. 
Plećkaitis.

Na konferencji prasowej we wtorek członek sej­
mowej frakcji socjaldemokratów Vytautas 
Plećkaitis powiedział, że dzięki takiemu posunięciu 
Łotwa stworzyła bardzo zły precedens, bowiem

Litwa również nie ustaliła granicy morskta 
dlatego ta ostatnia będzie mogła teraz^ 
same kroki względem Litwy.

'Rosja, oczywiście, będzie mMaowtein 
środków do zmuszania Litwy do ustaleni 
granicy, która byłaby korzystna dla 
powiedział V. Plećkaitis, akcentując, że nie 
się to nie tylko z interesami Litwy, lecz i 
krajów bałtyckich. " " " t *

Przedstawiciel socjaldemokratów a 
Łotwę także o to, że właśnie z jej powodu k, ' 1* 
się procesy Integrowania się krajów 
Zdaniem V. Plećkaitlsa, z winy Łotwy zwte^ 
uprawomocnieniem umowy o wolnym h*!*,*'! 
uzasadnienia nasila się ochronę 
wewnętrznych krajów bałtyckich. **

Poseł na Sejm uważa, że granice m ię te j 
mi bałtyckimi są strzeżone obecnie bacnfc 
granica Litwy z Polską

V. Plećkaitis nie negował możliwości, h  
Łotwy podpisał umowę o poszukiwaniu ń « 
wpływem zmian odbywających się w krty. ujfj 
że wycofujący się rząd podpisując taki, oaZ 
mienie 'chciał nadać sobie większe znaczeń

Tymczasem, powiedział przedstawiciel smj. 
demokratów, nieporozumienia między 
Łotwą utrudniają urzeczywistnienia dążenia kî jJ
bałtyckich do członkostwa w UE i NATO

"OAjsj,
siłom nlezalnteresowanym, by kraje bótycy, 
zostały członkami tych organizacji.

V. Plećkaitis krytykował także pomyk; w  
dyplomacji’ prezydenta i rządu Litwy, która wadu! 
jego oceny również wpłynęła na pogors»fe» 
sunków z Łotwą.

Zdaniem przedstawiciela socjaldemokrata 
winy Sejmu dotychczas nie ratyfikowano 
Międzynarodowej Konwencji Morskiejz 1962 rot.
na podstawie której można osiągnąć przychylni 
sze dla Litwy rozwiązanie w ustalaniu granicy 
skiejzŁotwą.

Pierwsza nagroda rodziny 
Bobelisów —  dziennikarzowi 

"Uetuvos rytas"
W środę w siedzibie parlamentu wręczania, 

grody rodziny przewodniczącego Sejmowego  ̂
mltetu Spraw Zagranicznych Kazysa Bobek* 
dziennikarzom, którzy najaktywniej I najodważrą’ 
stanęli do walki z korupcją oraz przestępczô  
gospodarczą i kryminalną informuje ELTA.

Pierwszą nagrodę wysokości 400 dolarów USA 
przyznano specjalnemu korespondentowi dam­
ka "Ljetuvos rytas* Remigijusowi Barauskasw. 
Drugą nagrodę— 300 dolarów USA zdobyta diiN 
nikarka ‘Kauno diena* Greta CiźinauskaM, atrzed(| 
—  korespondent ‘Pirmadienis' Linas Jegeiewto

Nagrody Jurgisa i Kazysa Bobelisów wręczm 
jeszcze siedmiu dziennikarzom.

Po naradzie ze swą rodziną I bratem JiMgŝ  
K  Bobelis ufundował nagrodę w zaprzeszłym roku 
po zabójstwie dziennikarza Vitasa Ungysa f* 
wsze nagrody ośmiu dziennikarzom został) 
wręczone w październiku ub. r„ a ogólna su"*; 
nagród wyniosła wtedy 2100 dolarów USA. Tejo-| 
roczny ogólny fundusz nagród stenowi 2200 »  
larów USA.
• Ogółem bracia Bobelisowienatenagrodyf*®' 

znaczyli 12 tysięcy dolarów USA. Pieniądze pfr 
dzielono na 5 lat, jednak nie Jest wykluczone. n 
nagrody będą przyznawane również po up1)"" 
tego czasu.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rwbli roa.

skup sprzedał •kap sprzedał skup sprzedaż

"Senamlestio
bank— " 3.96 4.00 2.80 285 0.70 0.90

"YUnław 3.95 4.01 2.79 2.87 - -

"Hermłs" 3.96 4.00 2£1 2X1 0.75 0.89
"LłUmpek*

bank— " 3.96 4.01 2.84 2.92 0.80 0.87

"Taaro
banku" 3.97 4.01 2.79 2J88 0.70 1.00

"LieUtroe valsL 
kom. bankas"

3.96 4.01 2.79 2.90 -

Tabela kursów śreto^ 
waluty polskiej w 

do walut obcych

kmi walała
Austria 1 ATS
Betflia 100
Dani* 1 DKK
Finlandia 1 FM
Francja 1 PPf
Hiszpania 100 ESP
Holandia 1 NLG
Japonia 100 jpv
Kanada i GAD
Wonwfllą 1 NOK
Portugalia 100PTE
RFN 1DSW
USA 1U80
Szwajcaria 1CHF
Szwcja 18SC
W. Brytania 1GBP

aa*1
t**1
a**
0.56 
aa®5

1J*>
jjjo?
1*250
W*
1.*** 
m
i*"

_4_
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—  dziennikiem 

Twoim i dla Ciebie!
PR EN U M ER A TA  

NA GRUDZIEŃ 1995 R O K U 
trwa do 15 listopada br.

Koszty dla Czytelników *K.W*. na Litwie 
na 1 mim.

dostarczania 6 ,0 0  U

Uriofcełi I «* W W 1 S JŁ > 
loiwcanldm przez pocztę

PRENUMERATĘ z  d o s t a r c z a n i e m  m o ż n a  
ZAŁATWIĆ NA K A Ż D EJ P O CZCIE.

11,59 LI 
6 LI

Rozpoczęła się 
prenumerata 

na pierwsze półrocze 
1996 roku.

Trwa ona do 12 grudnia br.

OD WIELU 
POKOLEŃ —

KURMIt WILEPilSKI

W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

PRENUMERATA NA STYCZEŃ-CZERW IEC 
1996 ROKU 

trwa do 12 grudnia br.
Kouty prenumeraty dla Czytelników 'K.W*. na Litwie
totatarezanla 
tafcolKhlw 
Mw*ml S.K.) 
■^czanism 

faz pocztę 
■ndakcji

na 1 miea. 

9 Lt

na 3 mlaa. 

27 Lt

na 6 mlaa. 

54 LI

11,55 Lt 34,65 U  60,90 U
7 Lt 21 U  42 Lt

PRENUMERATĘ z  DOSTARCZANIEM MOŻNA 
ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE.

CENA PRENUMERATY "K.W . NIE WZROSŁA: 
POZOSTAŁA BEZ ZMIANYI

N*! lafcb— f72ll

ftcnumetitę bez dostarczania można Załatwić w  redakcji "Kuriera 
êtUkica - - —  ' —  'LAISV^ S PR* 60, P IĘ T R O  X I,  P O K Ó J 1115, W  

Fani?  0 0  G O D Z  9 D O  17. T E L  42-79-01, O R A Z  U  
(łt OTO01 KLIMASZEWSKIEJ W  PO LSK IE J K S IĘG A R N I S.K.

9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do aoboty

. Prenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. O ,  
taoLri!000*3̂  h®  <̂ ennik w księgami, będą mogli odbierać go

■KURIER' JAKO JEDYNA CODZIENNA GAZETA 
POLSKA NĄ LITWIE NIE ZNit GRANIC 

''Sth  ̂ aumcraU Upewni Ci stały kontakt z naszym pismem w Polsce
■  w 1996 r- (wysyłamy gazety pocztą).
■  ^rtelników zagranicznych wynoszą:
lH $ D  Iąc‘~ 10 WŚD, na trzy miesiące— 30 US D , na sześć miesięcy—

v J ? | ^ l J T H U A N IA N  JO IN T -S T O C K IN N O V A T IO N  B A N K  
“  U IWMN1A, Acc. NO. 25007088Ć, k 2*0101747

Przelewu można dokonać przez 
S>*, następujące banki w Polsce:

dowolnym
39553-DEM

Swtn: PKOPPLPW

OtJh     ■ DEM 62S997-1283-1612-795 Swłft: KRDB PL PW
ffrtku w dowolnym 

1 U8D 625997-1283-1612-787

Inflacja ciągle 
wzrasta

W  październiku inflacja na Litwie 
wynosiła 3,2 proc. W  ciągu 10 miesięcy 
br. stanowiła ona 26,7 proc., natomiast 
w  odpowiednim  okresie roku 
ubiegłego —  35 procent.

W  porównaniu z wrześniem, w po­
przednim  miesiącu najbardziej 
zdrożały artykuły spożywcze. Drożały 
artykuły używane codziennie: jajka 
( 2 2 3  proc.), świeże owoce (18 proc.), 
masło (13,8 proc.), świeże warzywa 
(9,1 proc.), mleko i nabiał (8,9 proc.), 
mięso (4,2 proc.).

Nieco więcej niż w  poprzednim 
miesiącu zdrożały napoje alkoholowe i 
wyroby tytoniowe— o 1,6 proc.

W  październiku mieszkańcy Litwy 
musieli o 23  proc. więcej wydać przy 
opłatach za oświetlenie, na potrzeby 
nauki i kultury. Wciąż drożeją odzież i 
obuwie (2,7 proc.), przedmioty gospo­
darstwa domowego i usługi (1,5 proc.), 
wzrastają wydatki na komunikację i 
łączność ( 1 3  proc.).

Wydatki mieszkaniowe, za opał i 
energię wzrosły nieznacznie —  o 1,1 
proc., jednak o 5,5 proc. zdrożał gaz 
ciekły, z którego korzysta większość 
mieszkańców wai. Za  opiekę zdro­
wotną i usługi medyczne płacimy o 0,8 
proc. drożej.

Inne  tęw ary i usługi w 
październ iku , w porów naniu z 
wrześniem zdrożały o 0,4 proc.

W  ciągu 10 miesięcy br. najbar­
dziej zdrożały artykuły spożywcze— o 
30,4 proc.. Nieco mniej —  o 29 proc. 
wzrosły wydatki mieszkaniowe, za opał 
i energię, natomiast na komunikację i 
łączność musieliśmy wydać o 23,1 
proc. więcej.

W  tym okresie najmniej wzrosły 
wydatki za opiekę zdrowotną i usługi 
medyczne (10,6 proc.). 
____________________________ (ELTA).

WptnSdl wypadki
Jak podąfe dział Sztabo Informa­

cji M SW  RL, 7 listopada br. w kraju 
odnotowano 184 przestępstwa, w tym: 
1 zabójstwo, 3 obrażenia ciała, 3 
gwałty, 12 wybry ków chuligańskich, 
10 rabunków, 155 kradzieży; skra* 
dziono 13 pojazdów, znaleziono —  9.

Zarejestrowano 7 awarii ruchu 
drogowego i S polarów. Znaleziono 
zwłoki 1 osoby. Zatrzymano 43 podej- 

' rżanych o popełnienie przestępstw.

Gwałt
6 listopada o godz. 22 min. 50 w 

mieszkaniu domu n r 11 przy ul. 
Stefańskiej w  Wilnie 4 znajomych z 
widzenia osobników zgwałciło S. (ur. 
1975 r.). Zostali zatrzymani: Ćeslovas 
Butrimas (ur. 1971 r.), Edmundas Bu- 
tr im a s '(u r . 1973 r . ) ,  Zbigniew  
Małyszko (ur. 1972 r.). Dane czwarte­
go osobnika jeszcze nie ustalono.

Od nastolatka wymuszano 
pieniądze

7 listopada o godz. 1 min. 20 w 
Wilnie, na policję zwródła się Laimutć 
L . i oświadczyła, że 6 listopada około 
godz. 17.00 2 nieznajomych mężczyzn 
wyprowadziło jej syna ZydrOnasa L_ 
(ur. 1980 r.) z  domu przy ul. Taikos 47 
i  żądało od niego 800 litów. Policja 
zatrzymała podejrzanych Viktorasa 
Sabonisa (ur. 1967 r.) i Mantautasa 
Śimenasa (ur. 1977 r.).

Policja przygraniczna 
nie śpi

7 listopada o godz. 21 na przygra­
nicznym punkcie kontrolnym w Tabo- 
ryszkach został zatrzymany samochód 
BM W -525 (z  1991 roku), któtym 
kierował ob. R L  Czesław Akonowicz 
(ur. 1972 r.). Okazało się, że paszport 
techniczny jest podrobiony, silnik zaś 
w ogóle bez numeru. Ustalono, że ten 
samochód był poszukiwany.

Przygotowała kona LITWIN

Oktawa Opieki M B Ostrobramskiej
M ? 'kaSs!.1 popada o godz. godz. 13 będą koncelebrować biaku- w kościele św, Teresy. Gromadzimy 

pi. Nabożeństwa w czasie oktawy 
Opieki będą odprawiane nastę­
pująco: o godz., 7.00 Msze św. w ka­
plicy M B Ostrobramskiej, w godzi­
nach 9.00,13.00 i 17.00 —  Msze św.

IC* MMb^P^fcsięoktawa 
O^robram- 
19 listopada 

J H ^ k M w ę  św. o

się na nabożeństwach ku czci Matki 
Miłosierdzia w Ostrej Bramie, 
prośmy Ją o opiekę i wstawiennictwo 
w tych jakże niełatwych czasach.

W czoraj w  prasie Litwy

R S S P U B L 1K \
• "Bank Litewski podany do sądu". Pubuiut^Antnu

Mankevi£lusa:
"Kontroler państwowy V . Kundrotas zwrócił się do Wileńskiego Sądu 

Okręgowego z prośbą o wyegzekwowanie od Banku Litewskiego (B L ) do 
budżetu państwowego 13 522100 litów nie opłaconych za 1994 rok podatków.

Po sprawdzeniu na początku roku kontrolerzy Departamentu Kontroli 
Państwowej (D K P ) ustalili, że B Ł  złamał przepisy wpłat do budżetu 
państwowego. Kierownik wydziału kontroli R . Pużauskas powiedział "Respub- 
lice", że według ówcześnie prawomocnych przepisów B L  30 proc. zysku 
należało przeznaczyć na stworzenie kapitału zapasowego, a resztę zysku w 
każdym kwartale wpłacać do budżetu państwowego. Takie przepisy były ważne 
do czwartego kwartału roku ubiegłego.

W  poprawionych przepisach B L  mówi się, że B L  może zostawić 50 proc. 
do stworzenia kapitału rezerwowego, a na kapitał stały przeznaczyć 20 proc. 
zysku. Dlatego do budżetu przelewa się tylko 30 proc. zysku B L

Kontrola państwowa zwróciła się do sądu po długiej korespondencji z B L  
i przewodniczącym zarządu K. Ratkevićiusem i uzyskaniu kilku odpowiedzi 
Prokuratury Generalnej, że bank swą działalnością nic wyrządził szkody i nie 
ma znamion przestępstwa. Pierwsze pismo V . Kundrotas wysłał do K. 
Ratkevićiusa 10 marca br. W  piśmie B L  zobowiązano do przelania do budżetu 
państwowego 13,522 min litów —  części zysku za pierwszy, drugi i trzeci 
kwartał, której bank nie zapłacił w 1994 roku.

DK P otrzymał kilka wyjaśnień K. Rat kevićiusa dotyczących nie wpłacenia 
przez bank wskazanej sumy do budżetu. W  jednym z wyjaśnień piszę się, że 
zysk 1994 roku przeznaczono na pokrycie strat za 1993 rok. Tymczasem 
przepisy B L  przewidują, że swe straty bank może pokrywać tylko z kapitału 
rezerwowego.

W  innym swym piśmie V . Ratkevićius odmowę przelania wskazanej sumy 
i wyrównania wyrządzonych państwu strat motywuje tym, że w takim przypad­
ku "zostałyby wydane dodatkowe pieniądze bez odpowiedniej wymiany za­
pasów złota i waluty wymienialnej”, co zaprzeczałoby ustawie o niezawodności 
lita.

Czy pracownikom B L  wypłaca się solidne wynagrodzenia, nalicza się 
bodajże trzykrotnie wyższe odsetki niż innym klientom banku, liczy się na 
tysiące premie, udziela się kredytów ulgowych i innych opłat nie zmieniając 
"ogólnej ilości litów obrotowych”? A  może również inne organizacje, otrzy­
mujące zyski, powinny je zostawić, bowiem po przelaniu części ich do budżetu 
państwowego zmienia się ilość litów w obrocie.

Chociaż dziennikarz "Respubłiki” usilnie starał się zdobyć odpowiedź K. 
Ratkevićiusa na te i inne pytania, sekretarka przez telefon stale odpowiadała, 
że ich kierownik "nie chce mówić", a pytania przyjmuje tylko przez swą 
rzeczniczkę prasową. Jednak rzeczniczki nie udało się znaleźć, ostatecznie 
poradzono wysłać pisemne pytania, na które ktoś kiedyś odpowie".

Dfena
• "Za wszystko trzeba dziękować dobrym

przyjaciołom”— w końcu ubiegłego miesiąca Pro kora tara Generalna 
wszczęła sprawę karną o zakop przez Tietoros avialintyos" dwóch "Boe- 
lngów-737" od amerykańskiej spółki "Empire Capital Corporation".

"Pracownicy prokuratury i Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego 
dokonali rewizji w mieszkaniach i stanowiskach pracy kierownictwa spółki 
lotniczej. Wzięto do sprawdzenia wiele różnych dokumentów, dotyczących 
zakupu tych samolotów, jednak już.po kilku dniach w prasie zjawiła się infor­
macja, że do dyrektora generalnego "Lietuvos avialinijos” pretensji nie 
Dlatego korespondent "Dieny” Virgilijus Mundrys poprosił dyrektora gene­
ralnego tej spółki lotniczej Stasysa DaiUdkęo wypowiedzenie się w tej sprawie. 
Powiedział między innymi:

Uważam, że za wszystko najprawdopodobniej musimy być wdzięczni 
"dobrym przyjaciołom", którzy przez trzy lata przybijają nas do krzyża. Choć 
prawdę mówiąc, czynili to samo z poprzednim kierownictwem "Lietuvos avia- 
linijos" —  w ciągu roku zmieniło się ich aż trzech! Dlatego też teraz, o Ue 
rozumiem, te same osoby ciągłe są niezadowolone z żyda i, przy pomocy swego 
"trybuna" —  dawniej zatrudnionego w "AeroOodc" w charakterze mechanika 
pokładowego, później w agencji reklamowej, a obecnie naprawdę niezłego 
dziennikarza Edmundasa Ganusauskasa —  z każdej prawdziwej lub| 
wymyślonej "muchy" robią słonia. (~ )

—  Drogo czy tanio zostały mimo wszystko kupione te dwa samoloty | 
"Bodng-737"?

—  O  wszystkich konkursach i rozmowach pisały wszystkie gazety, w tym 
także "Diena”, dlatego nie będę powtarzał wszystkich perypetii tych transakcji. 
Zaznacz^ tylko, że szykując się do konkursu, z braku doświadczenia 
popełniliśmy kilka nieprzemyślanych kroków i straciliśmy czas. To  negatywnie 
wpłynęło na ceny samolotów. Gdybyśmy kupili je przed rokiem, płacilibyśmy 
prawdopodobnie taniej. W  międzyczasie wzrósł popyt na tego rodzaju samo-1 
loty. Zaczęły się o nie starać spółki lotnicze krajów WNP, o wiele bogatsze od I 
nas. Nasz biznes-plan przewiduje, że powinniśmy nabyć osiem boeingów, 
pozbywając się radzieckich JA K  i T U , dlatego musimy pertraktować, a niej 
zawsze to wychodzi tak, jakbyśmy chdeli. Udało się —  mimo że Amerykanie 
sami wykonali pewne udoskonalenie i naprawę samolotów— zmniejszyć nieco I 
cenę wstępną. Za jeden z samolotów prosili 8,9 min dolarów USA, a pierwszy 
został nabyty za 8,3, natomiast drugi —  za 8,43 min dolarów. Nie mogę 
powiedzieć, że to niedrogo, jednak za te samoloty, z których jeszcze długo 
będziemy korzystać, nie przepładliśmy zbytnio. Potwierdził to również 
przybyły w ubiegłym tygodniu z odczytami do Wilna przedstawidd firmy 
"Boeing” Robert Sancewich. Zaznaczył, że obecnie na rynku zagranicznym 
"Boeingów-737", deszących się dobrą renomą prawie nie ma, a jeżeli się nawet 
trafiają, to ceny ich stale rosną. Spółki, posiadające takie samoloty, same z 
powodzeniem nimi latają Dlatego pochwalił naszą decyzję.

—  Czy to prawda, że w tych transakcjach pośredniczył dobry znajomy 
prezydenta Litwy milioner z U S A  Simas Velionskis?

—  Niedorzeczność. Rozmowy z amerykańską korporacją E C C  
prowadziliśmy bez żadnego pośrednika. Między innymi, odnieśliśmy wrażenie, 
że drugi samolot miał kilku właśddeli, dlatego trudniej było się domówić.

Jeżeli nawet Simas Velionskis w czymś nam pomógł, to najwyżej organi­
zując w  1983 roku wspaniały lot "Oołstrim" z Nowego Jorku do Kowna, który 
odbywał się z okazji jubileuszu historycznego lotu przez Atlantyk S. Danuta i
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Deklaracja założycieli 
Kongresu Polaków Litwy

Społeoznośó polska na Litwie boryka się z licznymi trudnośdaml i proble­
mami, w niektórych przypadkach mają one tendencje wzrostowe. Nie rośnie 
liczba uczniów szkół polskich na Litwie, za mało Polaków studiuje na 
wyższych uczelniach Litwy, region zamieszkały przez Polaków jest zacofany 
gospodarczo i to zaoofanle się pogłębia, wolniej rozwijają się na 
Wileńszczyźnie stosunki rynkowe. Polacy nie biorą aktywnego udziału w 
życiu społecznym państwa litewskiego, ich uczestnictwo w elitach państwa 
litewskiego jest znikome.

Chcemy podjąć próbę rozwiązania tych problemów w sposób Jak najbar­
dziej racjonalny I skuteczny, koncentrując się nie na składaniu oświadczeń i 
wzmaganiu konfrontacji z  wrfadzami państwa litewskiego, lecz na poszukiwa­
niu realnych rozwiązań naszych problemów, nawiązując współpracę ze wszy­
stkimi sprzyjającymi organizacjami i instytucjami Republiki Litewskiej, Rze­
czypospolitej Polskiej, innych krajów oraz struktur międzynarodowych.

CO  CH CEM Y ZROBIĆ?
W oświacie:

—  opracować kompleksowy program wspierania rozwoju szkolnictwa 
polskiego ns Litwie,

—  zainicjować prace skierowane ku utworzeniu polskiego liceum 
społecznego w  Wilnie,

—  wespół z innymi organizacjami założyć Wileńską Szkołę Biznesu i 
Zarządzania,

—  założyć Nauczycielskie Kolegium Języków Obcych,
—  opracować i zrealizować program pomocy materialnej szkołom pol­

skim.

W kulturze:
■ —  propagować wszystkie formy kultury polskiej,

— opracować program pomocy działającym na Litwie polskim ośrodkom 
kultury i polskim środkom masowego przekazu,

—  wspierać działania na rzecz ochrony pamiątek kultury polskiej na 
Utwie.

W gospodarce:
—  wespół z instytucjami państwowymi opracować program rozwoju 

WHeńszczyzny,
— w oparciu o ten program zorganizować kształcenie specjalistów,
—  wspierać ruch spółdzielczości finansowej,
—  zrealizować program usług konsultingowych,
—  przyczynić się do rozwoju turystyki na Wileńszczyźnie.

W społeczeństwie:
—  opracować kompleksowy program zapobiegania i zmniejszania 

skutków bezrobocia,
—  zorganizować pośrednictwo pracy dla powracającej z  Polski 

młodzieży,
—  wspierać działalność instytucji dobroczynnych,
—  wzbudzić aktywność społeczną młodzieży.
Chcemy kształtować obywatelską polską społeczność na Litwie, 

zapewnić jej dobrobyt oraz wykorzystanie w pełni wszystkich praw zagwaran­
towanych w  prawie Republiki Litewskiej i w  dokum entach 
międzynarodowych. Chcemy wspierać rozwój dobrych stosunków pomiędzy 
Litwą i Polską odgrywając rolę pomostu pomiędzy narodami litewskim i 
polskim, przyczynić się do utrwalenia dobrego imienia Polaków z  Litwy na 
świacie.

Zapraszamy wszystkich do współpracy przy przygotowywaniu i realizacji 
konkretnych programów, służących rozwojowi polskiej społeczności na Li­
twie.

Wilno, 11.10.1995

Replika

W  poszukiwaniu wysokich zarobków
Wczoraj rano otwieram TC  W ", 

czytam ogłoszenie następującej treści: 
"Chcesz dużo zarobić, zadzwoń do 
mnie''. Kto by nie chciał? Dzwonię z 
samego rana. Pytam, o jaką pracę cho­
dzi. Głos kobiecy odpowiada w naszym 
wileńskim voiap(iku:: Zadzwoń, panie- 
czka za półgodziny, bo teraz to ja sama 
toczno nie wiem”. Dzwonię po godzi­
nie, pytając o tę pracę. Dowiaduję się, 
że mam pójść jutro rano w dziewiać 
sorok piać do dawnego dworca pio­
nierów i tam się wszystkiego dowiem,

bo pani przy telefonie niczego nie 
może powiedzieć. A  w tym "dworcu 
pionierów" to wszystko wytłumaczą, 
będzie też prezentacja.

Ta prezentacja wprawia mię w  pe­
wien popłoch. Jeśli to ja mam coś 
prezentować, to co, skoro osiemnaście 
lat ukończyłam bezpowrotnie, ostate­
cznie... i bardzo dawno. Nic na tym 
biznesie nie zarobię, nie pójdę więc do 
"dworca pionierów w dziewiać sorok 
piać".

Ł .J .

Utwinl o Polsce, Polakach I stosunkach polsko-litewskich

H enrlkas D am brauskas Jacy jesteśmy? 
F r a g m e n t  p r z y s z ł e ]  k s i ą i k i  w s p o m n i e ń

chać, o czym mówią... 
na mnie uwagi K o n w ^  
rozmowę. ®*il|

Brst Pavil*» powUd. i .  
nis Polacy biją LltM.,**'1' 
koidolfcoh. Z* lo, U  lisist. ■L* * 
mówią kazania po litewsku, 
nic nie rozumieją...

Trze b , wt*o Jechać óota. 
pomóc UM noni bronić ii. ■U’ 1 
Polakami, zabić Polaków 

Wszyscy b n c t a p n y ^ ,  
trze b a  zro b ić ... A pop,*, 
Ueikevi6iue I Kaćenaiain*. A J ?  
i ja  wtrąciłem s l, do Ł ™ l 
Poprosiłem, aby wztyi l mnj6 
bo im pomogę bK PolaM», 
torbę, do której nazbieram k « Z j  
a wy będziecie z  niej brać | Z * 1 
Polaków...

—  A  wiesz, niażle by było 
mówi Ueikev»łue. Ale brat 
nie zgodzi się, powiedział, i ,

(Ciąg dalszy z  numeru poprzedniego)

W  naszych Oiełwanach były tyl­
ko trzy aparaty radiowe, a w  całej 
gminie tylko cztery rowery. Jeden z 
nich był własnością litewskiego 
ochotnika Urbonasa. Był to stary sfa­
tygowany rower, który remontowe! 
on przez cały tydzień.

1 września 1939 r. rano ojciec 
usłyszał komunikat radiowy, że Nie­
mcy napadły na Polskę.

Rano, gdy wstałem, powiedziała 
mi o tym matka. Ta  wiadomość ani 
mnie zasmuciła, ani ucieszyła. Bo o 
Niemcach również byłem złego zda­
nia, gdyż zabrali nam Kłajpedę w 
1939 r.

I niebawem do naszego miesz­
kania zaczęli zaglądać ludzie oraz 
proaić rodziców, żeby pozwolili 
poełuchać wiadomości... Ojciec ni­
komu nie odmówił. Wszyscy zebrani 
boleśnie wzdychali, niektórzy nawet 
ocierali łzy. Po wysłuchaniu dzienni­
ka po cichu rozchodzili się do swo­
ich domów...

Po tygodniu nasza panna na­
u czycie lk a , a m oże ktoś inny 
powiedział, że się zbliżają pułki Woj­
ska Polskiego i należy je spotkać, że 
około godziny drugiej czy trzeciej już 
będą w  Oiełwanach, bo ich tam na 
pograniczu litewsko-polskim rozbro­
jono i internowano... Dowiedziałem 
się o tym od matek awoich ko­
legów... A  wtedy my, wszyscy ucz­
n iow ie, w s zys cy  m oi koledzy 
pobiegliśmy na spotkanie żołnierzy 
polskich, którzy mieli przybyć od 
strony dworu piraskiego. Wcześniej 
ten dwór był własnością polskiego 
magnata Platera.

Matki moich kolegów mówiły, że 
poinformował o tym naczelnik gmi­
ny, który kazał atarostom zawia­
domić wszystkich gospodarzy, aby 
wyszli na powitanie żołnierzy pol­
skich. I szli nie z  pustymi rękami, 
tylko z  żywnością.

I oto gospodynie i gospodarze 
ustawiali aię na poboczu drogi i 
każdy miał ze sobą po dwa duże 
kosze na ziem niaki, w których 
ułożony był pięknie pokrajany na 
porcje ohleb ze słoniną. Już czekali 
nadchodzących żołnierzy... I oto 
zjawił aię pułk żołnierzy polskich. By­
li eleganccy, czyści, pięknie umun- 
dorowani. Szli zwartym szeregiem. 
Byli to przystojni młodzi mężczyźni. 
Nie zauważyłem jednak, aby się rzu­
cali do stojących przy drodze kobiet 
i mężczyzn po porcje chleba ze 
słoniną. Kobiety i mężczyźni sami 
proponowali im, wyciągali ręce ze 
swymi wiejskimi darami... Wreszcie 
ich oficerowie zatrzymali kolumnę, 
aby żołnierze mogli się posilić.

Kiedy się opróżniły wszystkie 
przyniesione przez ludzi kosze, 
żołnierze znów stanęli w  szeregu, 
przem aszerowali kilkadziesiąt 
metrów. Wszyscy się ustawili na ogro­
mnym placu, ogrodzonym ładnym 
płocikiem. Na skraju placu rósł olbrzy­
mi dąb, który z trudem mogło objąć 
pięciu trzymających się za ręce ucz­
niów. Pod tym dębem ustawiono 
scenę. Służyła one różnym świętom i 
uroczystościom...

A więc pułk zebrał się na tym 
placu, oficerowie dali wypocząć 
ponad g o d zin ę . P rzysz li też 
mieszkańcy naszego miasteczka 
porozmawiać z  nimi, poradzić aię... 
Przyszedł też mój ojciec z  matką. 
Podszedłem do ojca i słuchałem, bo 
oboje doskonale mówili po polsku i 
rozmawiali z  oficerami.

Na pytanie ojca, co zamierzają 
robić dalej, oficerowie połacy odpo­
wiedzieli, że ich celem i nadzieją jest 
prosić rząd litewski, aby przekazano 
ich Francji, nie trzymano internowa­
nych. A  tam już razem z  Francuzami 
mieli iść gromić szwaba Hitlera...

Po zakończeniu wojny niemiec­
ko-polskiej opróżniło się też nasze 
mieazkanie. Ju ż  nikt nie szedł 
słuchać wiadomości...

Ale oto pewnego ranka ojciec 
budzi mnie:

—  Wstawaj, Henryczku!
Obudziłem się i pytam ojca, co 

się stało, a on powiada: Rosjanie 
oddali Wilno Litwinom. Biegnij z  tą 
radosną nowiną do nauczycieli i ucz­

niów.
Kiedy przyszedtem do domu, oj­

ciec pyta, co tam w  szkole. Ja  mu 
wszystko opowiadam. Że  lekcje 
odbywały się normalnie, że nauczy­
ciele dzieciom nic pocieszającego 
nie powiedzieli na temat tego zwrotu 
Wilna. A  ja aam musiałem nawet 
postać w  kącie.

A  tu ojciec tłumaczy mi i opowia­
da, że dziś nauczycielom nie Wilno w 
głowie. Ci Rosjanie, którzy nam Wilno 
oddali, niebawem zagarną całą Litwę. 
To  oni wraz z  Niemcami napadli na 
Polaków. Dlatego też twoi nauczycie­
le są tacy amutni... I nie robili 
uroczystości z  okazji odzyskania Wil­
na...

Pewnej niedzieli przed obiadem 
wpadłem do domu, aby coś zabrać... 
A  tu widzę w  pokoju za stołem siedzi 
trzech moich braci Viktoraa, Povilas, 
Aleksandraa, a z  nimi dwaj ich kole­
dzy Petraa Usikevićiua i Jonas 
Kaćenauskas. Słyszę, że mówią o 
Wilnie i że zamierzają tam jechać... .

Rozm owa o Wilnie zaintere­
sowała mnie. Podszedłem do nich i. 
usiadłem na kanapie, aby poału-

za mały, że w  tłumie moQą mnie
stratować. Podczas taj ronnwy * 
pokoju wszedł nasz ojdsc, d*.

dwumetrowy... I zwróci się do zabrt
nych:

—  O  czym tu młodzież nap* 
w ia? O  czym  rozmawiacie? 
Usikevićius mówi:

—  My tu, panie Dambrauskną 
wybieramy się do Wilna.

—  O, bardzo dobrze, że wy­
bieracie... Ale co tam będziecie robi­
li?

Tłumaczy więc Usik«vi&ia, 
pojedziemy zaprowadzać tam i 
rządek.

—  A  jaki? —  znów pyta ojciec. 
Usikevićius więc objaśnia. A taca 
moi oczywiście milczelL.

Ojciec wysłuchał Ustkeyftkaa. A 
potem zwróci się do wszystkich 
branych:

—  Jesteście przecież młodzkżą 
wykształconą, uczycie się w gimna­
zjum... A tak niemądrze mytfca. 
C o ci Polacy wam zrobili, za co i 
cie ich bić. Przecież i tak pobili 
Niemcy... A  skoro księża mówią ka­
zania po litewsku, to wiadomo, żeik 
robią... Źle też się dzieje, że Polacy 
wszczynają bójki w kościele-. Ciota 
żony uczestniczyła w tych bójkach. 
Opowiadała o tym, jak Polscy* 
Ostrej Bramie zaśpiewali 'Boże coś 
Polskę, przez tak liczne wieki' 
Twierdzi, że sama otrzymsła g 
mową pałką po plecach. Po****1 

' więc policjantom, po co mnie bijec* 
wszak jestem Litwinką. A oni 
żeby się tu nie plątała.

W  ten sposób ojciec paskowi 
ich, aby zrezygnowali z wyjszdu do 
Wijna, aby bić Polaków i W *- 
wadzać tam porządek...

(Dokończenie n—MPQ

Czytelnik zadaje pytanie

Wandalizm czy szowinizm?
—  pyta Czytelnik i w swym liście 

zaznacza: nieodbudowywanie tego zni­
szczonego pomnika godzi w dobre imię 
narodu litewskiego i Litwy jako 
państwa. Inny Czytelnik przyniósł zro­
bione przez siebie zdjęcie i pyta: co 
dalej? Podobnych pytań w ciągu mi­
nionego roku uzbierało się sporo. 
Przypominam zainteresowanym, że 
chodzi o zniszczony przed ponad ro­
kiem pomnkzek, stojący nad Wilenką 
i upamiętniający czyn polskiego 
chłopca, który w 1931 r. uratował z Cal 
wezbranych wód WUenki żydowskie 
dziecko, a tam zginął.

Początkowo naszym Czytelnikom 
odpowiadałam, że pomnik zostanie 
wkrótce odbudowany, tzn. wiosną 
bieżącego roku, potem, że latem. T e ­

raz odpowiadam: nie wiem. Nie wiem, 
podobnie jak Czytelnik, w jaki sposób 
określić fakt zniszczenie pomnika: 
wandalizmem czy szowinizmem, a 
może celowym zacieraniem wszelkich 
śladów polskich w Wilnie?

Redakcja niejednokrotnie ju ż - 
pisała i rozmawiała z osobami w tej 
kwestii kompetentnymi o odbudowie 
pomnika Dordzika (tak wilnianie swoj­
sko nazywają tę pamiątkę). Niestety, 
bez skutku. Również miejscowe pol­
skie organizacje społeczne, które mia­
nują się "ochraniaczami" polskich za­
bytków na Litwie, milczą. Może 
odezwiesię Stowarzyszenie Katolickie. 
Wszak na pomniczku umieszczony jest 
wizerunek Matki Boskiej Ostrobram­
skiej, kióty to oto już ponad rok ponie­

wiera się w jakimś składziku na Lipów- 
ce.

Wszystkich zainteresowanych lo­
sem pomnika Dordzika uprzejmie 
odsyłam do pana Augiaa Gućasa— kie­
rownika działu ochrony zabytków Sa­
morządu m. Wilna. Adres: VUnius, uL 
Stikiią 4, teL 62-96-46. Właśnie pan 
Gu£as niżej podpisanej tuż po wypadku 
solennie obiecał, że pomnik zostanie od­
budowany najpóźniej wiosną toku 1995. 
Potem termin przesunął na lato tegoż 
roku, a następnie— aa wrzesień, moty­
wując oczekiwaniem na sąd, któcywyek- 
zekwuje od sprawczyni wypadku kwotę 
należną na odbudowę pomnika. We 
wrześniu, po kolejnej interwencji reda­
kcji, pan Augis Gućas zakomunikował, 
że odbudową strąconego (ldlka ton) sa­

mochodem osobowym marki W A Z  
pomnika ma się osobiście zająć niejaka 
Lauruviene —  sprawczyni wypadku 
(była w stanie nietrzeźwym).

Przy okazji przypominam, że ma­
my w Samorządzie m. Wilna kilku Po­
laków—  radnych.

Kalina JOTKIAŁŁO

Publikowane Mit*1* \  , m - 
tygodn iem i w y k o n a ł ' pi* 
non TarczewskŁ Na 
nie —  postument, na
sieni nb. rokn steł 
Autor zdjęcia równie* ffl-
Jaki będzie los pomni** 
lenką.
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istopadowe porządki
doi listopada to ostateczny termin uporządko-PiertBZCL

upusty. j ^ 1* J ^ c z e  tego nie uczynił lim y. I 
możemy w piwnicy ułożoną głębami do góiy. 

^  gruszki na nitkę wiosenną mogą tyć pozosta- 
aby dobrze przezimowały, okrywamy je

^  ,-rfcuiio na oknie rozpoczynamy pędzenie cebuli 
pietruszki u  natkę. Na tackach z wilgotną 

— -nasiona rzeżuchy..__________:__________
Niwańmy |lcbę mieszanką nawozów 

-nzeba zadbać o ochronę drzew przed kapry- 
^^^cdcw fzyłtk im  trzeba obwiązać pnie młodych 
J J 5 do tego ożywamy gałązek dizew iglastych, impreg- 
^optpicnJ, kawałków tkaniny. Zające często ogry- 

grubsze pnie drzew, szczególnie jabłonki. Późną
.^trzebi już spulchniać w sadzie ziemi, gdyż mogą

korzenić drzew owocowych. Jeżeli mamy 
pod dizewami okładamy obocnikiem.

obsypujemy torfem lub próchnicą. Zaleca się też przykryć 
truskawki, szczególnie świeżo posadzone. Nieraz korzenie 
drzew owocowych gryzą także myszy. Podkładamy więc im 
zatrutą przynętę.

Robimy pierwszy przegląd drzew i niszczymy "mumie" i 
formy zimujących szkodników.

Rośliny dekoracyjne również szykujemy do zimy. 
Róże, z  których usunęliśmy wszystkie liście oraz 
wierzchołki niezdrewniałych pędów, po opryskaniu jedno- 
procentowym roztworem siarczanu miedzi łub 5-ó-pro- 
centowym siarczanem żelazowym, przykrywamy. Jeżeli 
okryjemy je z liśćmi, w  zimie w  czasie odwilży zaczynają 
one gnić i mogą zarazić zgnilizną nie tylko pączki, ale też 
łodygi Wokół krzewów zaleca się usypać kopce wysokości 
20-30 cm. Róże można przykryć gałązkami świerkowymi, 
torfem, liśćmi, trocinami drzew iglaatych. Gałązki róż 
pnących się należy związać, ułożyć na ziemi i okryć pia­
skiem, liśćmi lub suchym torfem. O byw a się też iane 
wrażliwe na mróz krzewy dekoracyjne, szczególnie świeżo 
posadzone.

m l świata

Rośliny przyprawowe
Tradycje prowadzenia 

yfófr zielarskich w Polsce 
aaaów średniowiecznych, 

fan szereg lat rozwijała się wie- 
fltódwośdach roślin leczni- 
i przyprawowych oraz ich 

02000 w życiu człowieka. W 
|rimdi lalach na całym świede 
fcnraje się wzrost zaintereso- 
tta oprawą ńt5ł na własne po­
sty, w ogrodach i na działkach. 

Przyprawy roślinne wywierają 
taysny wpływ na nasze zdrowie, 
nreiają bowiem wiele cennych 
ttmcp biologicznie czynnych. 
liaat od składu chemicznego 
tabją ooc w różny sposób na dr* 
pm  człowieka: regulują trawie- 
I  np. cząber, majeranek, hyzop, 
na; pobudzają apetyt np. roz- 
■yn; uspokajają system nerwo- 
jnp. melisa, bazylia.

Dzięki przyprawom potrawy są 
Nfl przyswajane przez orga- 

mają lepszy smak i specyficz-
JaromaL

Najbardziej popularne rośliny 
tfJPtwowe mogą być z powo- 
**0  uprawiane w ogrodach 
Omowych i na działkach. 
Jjjj*ni§» korzystać w stanie 
*9® pnez cały okres wegeta- 
|*4ną,w formie suszu, w posta- 

mieszanek ziołowych. 
"«* azoaczyć, że niektóre 

H miododajne i zwabiają 
[ty Pożyteczne (pszczoły, 

biedronki l inne) — to 
korzyść z ich uprawy w

^^erzchnia uprawy oraz 
73t y  od roślin, wielkości 
“ogródka, dostępności na- 

a także od indywi- 
1?® upodobać użytkowni- 
j Potrzeb 4-5 - osobowej 
®JJ*7*tarczy przeznaczyć ® 

około 10 m2 w miej- 
g g giooym i osłoniętym

,^ lm zlomniaka
Ł-^nenmiaka zostało otwar- 

Waszyngtonie. Je- 
®*^żeń«wo Me- 
nauczyciele. 
n*n Mkredet ' 

taką kolekcie. 
W^wentnic opowiadałaby o 

Te*az do rozmieszczenia 
. l ^ n y  jó t już nowy 
y y  ekspozycji jest 

ii i p * *  caey tysiące lal 
Jest też sukienka 

aktorki filmo- 
,  ««yu z». worka do 

X V ®  bogata bibliote- 
k (v !f,al* P*0**1** o zie- 
^ * 2 ? ^  M Ul iziemnia-

i & S p i
^ w T ^ a ją c y  mogą też 

Przez p. Huz’ów 
"Obierki".

od wiatrów. Większość roślin po­
chodzi z klimatu ciepłego, śród­
ziemnomorskiego, wymaga więc 
osłon i przykrycia na zimę.

Dla ziół odpowiednia jest pul­
chna, żyzna gleba, zasobna w 
próchnicę, o  odczynie zasadowym 
lub obojętnym. Nawożenie organi­
czne i mineralne stosuje się podo­
bnie jak pod warzywa o średnich 
lub nieco większych wymaganiach 
nawozowych (stanowisko w n  roku 
po oborniku). Raz na trzy lata 
należy glebę zwapoować (1,5-3 kg 
nawozu wapniowego na 10 m2). 
Kącik zielarski może być usytuo­
wany w jednym miejscu, ale można 
te ż  p oszczegó lne  g a tu n k i 
rozmieścić na terenie całej działki, 
w zależności od tego, czy będą to 
rośliny jednoroczne czy byliny. 
Część z nich można zaliczyć do 
roślin ozdobnych (np. lewanda, hy­
zop, tymianek, szałwia), wówczas 
znajdą się w ogródku skalnym czy 
na rabacie z bylinami lub też w wy­
dzielonej części warzywnika (np. 
jednoroczne — majeranek, bazy- 
lia, kolendra, ogórecznik).

Rośliny przyprawowe rozmna­
żają się z nasion lub wegetatywnie: 
przez sadzonki (zielne, zdre­
wniałe), rozłogi, kłącza i podział 
roślin matecznych. Nasiona wysie­
wa się wprost do gruntu lub naj­
pierw do skrzynek, doniczek — w 
inspekcie czy szklarni w celu uzy­
skania rozsady. Odpowiednio 
wyrośniętą rozsadę sadzi się do 
gruntu , najczęściej w drugiej 
połowie maja. Przygotowanie gle­
by pod siew lub sadzenie powinno 
być bardzo staranne, powierzchnia 
dokładnie wyrównana. Nasiona 
(przeważnie bardzo drobne) nie 
mogą być pokryte zbyt grubą 
warstwą ziemi, bo jest to często 
przyczyną słabych wschodów.

Zabiegi pielęgnacyjne w czasie

wegetacji to: spulchnianie gleby, 
systematyczne odchwaszczanie, 
umiarkowane podlewanie, przery- 
wka, dosadzanie  brakujących 
roślin, przykrywanie niektórych 
ro ślin  na z im ę. N iektórym  
roślinom (majeranek, bazylia) usz- 
czyku je  s ię  w ierzcho łk i, po 
przyjęciu się rozsady, w celu le­
pszego krzewienia się i uzyskania 
większej masy roślinnej.

W miarę wzrostu roślin zbiera 
się sukcesywnie ziele i liście do 
użytku w stanie świeżym. Dokonu­
je się też zbioru większej ilości su­
rowca do suszenia. Trzeba znać 
optym alny term in  zb ioru  dla 
każdego z gatunków, kiedy rośliny 
zawierają najwięcej d a ł czynnych. 
R o ślin y  o lejk o w e śc in a  się 
przeważnie w początkach lub w 
połowie kwitnienia. Ważna jest po­
goda przy zbiorze i pora dnia. 
Najkorzystniejsza jest sucha, bez­
wietrzna pogoda i późne godziny 
ranne (nie należy ścinać roślin z 
rosą, gdyż wtedy surowiec łatwo 
zagrzewa się i zachodzą w nim nie­
korzystne przemiany).

Bardzo ważne jest prawidłowe 
suszenie ziela lub liści (w temp. 30-35 
stop. C) w miejscu przewiewnym 
(ale nie na słońcu), na sitach tub 
rozłożone na czystym papierze. 
Rośliny o łodygach (Hugich wiąże się 
w niezbyt śdsłe pączki i suszy zawie­
szone na sznurze. Dobrze wysuszo­
ne zioła łatwo się łamią i kruszą. Bar­
wa suszu powinna być naturalna.

Przyprawy najlepiej przecho­
wują się w szczelnie zamkniętych 
pojemnikach porcelanowych lub z 
barwnego szkła ze szlifowanym 
korkiem). TUŻ przed użyciem zioła 
rozdrabnia się w młynku lub w 
moździerzu. Okres przechowywa­
nia suszu nie powinien być dłuższy 
niż rok, zioła przetrzymywane 
dłużej tracą aromat i stają się 
bezwartościowe.

Oprócz suszenia zioła można 
konserwować poprzez: mrożenie, 
so len ie , sp o rząd zan ie  octów 
ziołowych, masła ziołowego.

Uprawiajmy szałwię!
“śmierć tego nie ubodzie, u ko­

go szałwia w  ogrodzi*"
Szałwia lekarska różni się znacz­

nie od często spotykanej w parkach 
i ogródkach czerwono kwitnącej 
szałwii błyszczącej. Jest sHnie korze­
n iącym  się, ro zgałęzio nym  
półkrzewem, osiągającym zwykle 
wysokość 40-60 cm. Wprawdzie cie­
kawy kontrast srebrzystozielonej 
barwy liści z  fioletem kwiatów nadaje 
szałwii lekarskiej duże walory oz­
dobne, niemniej uprawiana jest 
p rzed s  wszystkim  jako wielce 
pożyteczna roślina lecznicza, stoso­
wana tak w  kuchni, jak i w  kosmety­
ce.

Warto wiedzieć, że jej nazwa 
pochodzi od łacińskiego słowa sa- 
vua —  zdrowy, albo sałveo —  mieć 
się dobrze, być zdrowym; używana 
przez Rzymian forma powitalna lub 
p o żeg nalna  zn a czy dosłownie 
"bądź zdrów".

Wymagania. Uprawa azałwii nie 
jest akompłikowana. C o prawda, wy­
maga ona miejsca nasłonecznio­
nego, ciepłego, osłoniętego od 
wiatrów. Gleba powinna być średnio 
zwięzła, zasobna w wapno, staran­
nie uprawiona. Produkując szałwię 
na większyoh areałach, rolnioy 
zakładają plantację najczęściej na 
polu po okopowych, na pełnym 
oborniku, głęboko orząc przed zimą. 
Przy aadzeniu azałwii na grządkę w 
ogrodzie trzeba zawczasu zadbać o 
jej nawożenie organiczne i głębokie 
przekopanie ziemi, co aprzyja roz­
wojowi korzeniowemu rośliny, pozo­
stającej przez kilka lat na tym samym 
miejscu. Jeżeli pH gleby jest niższe 
od 6,5 —  należy ją zwapnować. Za­
zwyczaj wystarcza 1,5 do 3 kg wa­
pna na 10 m2, podane raz na trzy 
lata.

Siew. Szałw ię  uprawia aię 
najczęściej z siewu. Brunatne kuliste 
nasiona można wysiać w  końcu 
kwietnia lub w  lipcu —  sierpniu 
wprost na grządkę, zostawiając 
między rzędami odległość 30-40 cm, 
a między nasionami w  rzędzie 5-10 
cm. Siewki ukazują aię po 2*3 tygo­
dniach. Po wschodach przerywa aię 
rośliny zostawiając między nimi 
odległość około 20-30 cm.

Lepsze wyniki uzyskuje się przy 
uprawie szałwii z  rozsady. W  tym 
celu nasiona siejemy w marcu do 
doniczek lub skrzynki ustawionej na 
parapecie okna. Siejemy w rowki oo 
10 cm zachowując między hasionka- 
mi w  rządku odległość 2 cm. Później 
przykrywamy je 0,5 cm warstwą zie­
mi. Ody roślinki osiągną wysokość 
8-10 cm, sadzimy je na miejsce stałe 
w  rozstawie rzędów 30-40 om i 20-30 
cm między roślinami.

Pielęgnacja. Polega  przede 
wszystkim na starannym odchwaaz- 
czanlu, spulchnianiu międzyrzędzi i

W  zimową szatę przybiera tegoroczny listopad wszystko wokół: pola, sady, 
lasy. Opustoszałe dom ki ptaków oczekują wiosennego ich powrotu. I tylko 
czerwieniące się miejscami krzewy kaliny przypominają o odchodzącej jesieni, ojej 

darach. Stanowią one świetny przysmak dla tych "Skrzydlatych przyjaciół", co to 
przybędą w nasze strony, by przetrwać tu zimę.

Fot B. Kondratowicz

utrzym yw aniu  umiarkowanej 
wilgotności gleby. Początkowo 
szałwia rośnie wolno, ale już w  dru­
gim roku uprawy wygląda okazale i 
daje dobry plon. Po 3-4 latach, jeśli 
nastąpi drewnienie dolnej części 
pędów, przycinamy je wiosną dość 
nisko, co spowoduje wyrastanie no­
wych zielonych pędów.

Jesienią warto obsypać ziemią 
dolną część roślin, a przed zimą 
przykryć grządkę liśćmi, łętami lub 
słomą, co uchroni szałwię przed 
przemarznięciem.

Zbiór. Szałwia lekarska kwitnie 
w  czerwcu-lipcu. Najcenniejszy su­
rowiec lecznicy otrzymuje się z  liści 
zebranych przed ukazaniem aię 
pączków  kwiatowych. Jeśli 
używamy szałwii jako przyprawy —  
korzystamy ze świeżych liści, które 
można obrywać przez cały okres we­
getacji rośliny, świeżymi iiśćmi 
azałwii naciera aię kawałki mięaa 
przed pieczeniem. Polecana jest 
azczegółnie do mięs o mdłym smaku 
oraz do tłuatych. Przyrządzając 
azaazłyki na sposób włoski wkłada 
aię przed pieczeniem liście azałwii 
między kawałki mięaa. Jako przypra­
wa o gorzkawym, pikantnym amaku 
musi być dawkowana z umiarem.

Zbioru szałwii do suszenia doko­
nuje się zawsze w dni pogodne, gdy 
rośliny są suche, ścinając je nad 
drugą parą liści, co umożliwia 
późniejsze wytworzenie pędów bo­
cznych. W  pierwszym roku uprawy 
tylko jeden zbiór (sierpień), w  latach 
następnych dwa: wiosenny i letni.

Suszenie. Liście i ziele rozkłada 
się na czystym papierze lub sitach 
zawsze w  cienkiej warstwie, gdyż 
inaczej łatwo ciemnieją. Szałwię eu- 
szy się w  miejscu zaciemnionym i 
przy silnym przewiewie. Schnie wol­
no ze w zględu  na kuterowate 
owłosienie liści. Dobrze wysuszony 
surowiec ma naturalny szarozielony 
kolor po roztarciu w  palcach— silny, 
aromatyczny, lekko kamforowy za­
pach. Po wysuszeniu trzeba liście 
szczelnie zapakować do papiero­
wych toreb.

Wykorzystanie. W  lecznictwie 
najbardziej cenione jest przeciwza­
palne oraz bakteriobójcze działanie 
azałwii. Używa się jej najczęścisj 
zewnętrznie w  postaci ciepłych 
płukanek przy stanah zapalnych ja­
my ustnej, dziąseł i gardła, s ponad­
to w  formie okładów na takis 
dolegliwości skórne jak swędzenie, 
wypryski, skaleczenia, czyraki. 
Wewnętrznie stosuje się wyciągi z 
szałwii w nadmiernej fermentacji jeli­
towej, biegunkach, wzdęciach.

Liść szałwii wchodzi w  skład 
mieszanki ziołowej Tarmosan, poda­
wanej w stanach zapalnych przewo­
du pokarmowego i biegunkach, 
w ohodzl w  skład granulatu 
ziołowego Oastrogan, zalecanego w 
nieżycie żołądka i jelit Olejek etery­
czny destylowany z liści i ziela jest 
składnikiem pasty Fitolizyns wyko­
rzystywanej w leczeniu kamicy mo­
czowej.

Szałwia jako surowiec w  kosme­
tyce jest składnikiem płynów i szam­
ponów przeclwłupieżowych. Prze­
twory z  zioła  silnie hamują 
wydzielanie potu. W warunkach do­
mowych przy nadmiernym poceniu 
się stóp pomocne są świeże listki 
szsłwii wkładane do skarpetek lub 
bezpośrednio do obuwia Ponadto 
azałwia służy do aromatyzowania 
past do zębów, dzisłsjąc zsrszem 
bakteriobójczo.

Drogi Czytelniku, uprawiaj za­
tem szałwię, używaj jej I bądź zdrówl 
8ałvel

Zestaw przygotowała 
Danuta DANOWSKA
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Skandal wyborczy
Komendant warazawsklej polteji insp. Arnold Superczyński poprosi 

f c7nfn MSW o natychmiastowe zwolnienie z zajmowanego stanowiska *ze 
M O te ^o e rS e ty c h '. Komend* Glówns potwierdzi* że udoelipnil on 

Andrzejowi Peetwle, który miel zbierać pieniądze, rak o­
w a  wyborczą Lech. Wałęsy. Sztab wyborczy prezydent, nte

l^ a Z d r z e ^ p U t w ę . Kancelerla Prezydent. wystąpiła o jeflo łoigwle

^ W e f^ u o ^ iy b  “f y '1 ‘Nie1, Superczyńekl u d o ^ę p nl^llcy jn ^o 'k o g u  
I u 1 oraz sprzęt łączności iwemu znajomemu Andrzejowi Pastwie, który 
[według tych gazet —  Jeet przewodnlozącym Ogólnopolskiego 
Społecznego Komitetu Wyborczego na Rzecz Prezydentury Lech. 
M W -  Trybun.11 ■Nie1 twierdzą, że Andrzej P«atwa byl-skazany na 18

| * M o ż n a  ml przypleeó pewien błąd; w  związku z  tym Jako ofioer musi 
Się zachować w Wklej sytuacji’ -  powiedział Superczyńekl. P n yzn *  że 
wypożyczył eprz* policyjny Andrze|owi Peetwle, ale zaetaegUenle mW 
znim -żadnych kontaktów- 1 nikomu go nie rekomendował Człowiek robi 
czaaaml głuprfwo I tyle1 -  oświadczył Superczyński  £

•Postępowanie wyjaśniające prowadzone przez Inspektoret Komen­
danta Głównego Policji potwierdziło Wit udzieleni, przez inep. Am ok). 
Superczyńskiego zgody n . udostępnienie osobie nieuprawnionej ele­
mentów wyposażenie policyjnego, co stworzyło ryzyko, że zoetaną one 
wykorzystane do celów nie związanych z działalnością policji. W  konse­
kwencji nierozweżnego działania komendanta stołecznego narażono na 
szwank dobre Imię policji1 —  głoei komunikat rzecznika preoowego KGP 
podkom. Andrzej. Przemyskiego.

Przemyski wyjaśnił, że Andrzej Pastw, uzyskał od Superczyńskiego 
zgodę n.  wypożyczenie policyjnego megafonu ze światłami, jaki montuje 
się na radiowozie.

Superczyński stał się sławny Wi początkach 1993 r., gdy —  jako 
komendant wojewódzki policji w  Lublinie —  rozpoznał się na zdjęciu z 
kursu oficerskiego MO i SB z  1975 r., przedstawiającym rzekomo 
Mieczysława Wachowskiego. Zdjęcie to lider PC Jarosław Kaczyński 
pokazywał jako dowód na domniemaną agenturalną przeszłość befweder- 
skiego ministra (Superczyński ma zeznawać na procesie Kaczyńskiego 
oskarżonego o zniesławienie Wachowskiego). G dy w  marcu br. 
Superczyński został szefem stołecznej policji, zarówno on, jak i jego 
przełożeni zaprzeczali, jakoby nominacja miała być swego rodzaju na­
grodą za tę sprawę.

Nie wydałem się na pastwę losu —  mówił prezydent Lech Wałęsa, 
podczas środowej konferencji prasowej, komentując doniesienia prasowe 
na temat jednego z domniemanych organizatorów jego kampanii wybor­
czej, Andrzeja Pastwy.

Prezydent powiedział, że żadnego Pastwy nie zna i się z nim nie 
kontaktował. Działalność Pastwy określH jako hochsztaplerstwo. Dodał, że 
trzy tygodnie temu Kancelaria zwróciła się do organów ścigania o 
wszczęcie postępowania w  tej sprawie.

Pięcioraczki w Opolu
Pięcioraczki — trzy dziewczynki i dwóch chłopców— przyszły na świat 

Wojewódzkim Szpitalu Ginekologicznym w  Opolu. Zdrowiu żadnego z 
nich nie zagraża bezpośrednie niebezpieczeństwo.

Poród przez cesarskie cięcie trwał zaledwie 3 minuty. Stan dzieci jest 
dobry, choć są osłabione. Dzieci ważą od 1000 do 1600 g.

Rodzice— Gabriela i Bernard Bonkowie ze Zdzieszowic— na dziecko 
czekali sześć lat Podczas pierwszych badań lekarze podejrzewali, że na 
świat przyjdą trojaczki. Już w  szpitalu lekarze stwierdzili, że dzieci będzie 
czwórka. Dopiero podczas porodu okazało się, że noworodków jest 
pięcioro. Matka, która rodziła po raz pierwszy, jest z zawodu technikiem 
ekonomistą. Ojciec, z zawodu ślusarz, pracuje na gospodarstwie teścia.

Jeszcze na kilka godzin przed porodem, przyśpieszonym o miesiąc z 
powodu komplikacji, Bernard Bonk— jak mówi —  był psychicznie nasta­
wiony na trójkę dzieci. Matka wiadomość o 'niespodziance* przylała 
spokojnie.

Nie przejmuję się takimi problemami jak wózki i łóżeczka; na te 
jeszcze przyjdzie czas. Teraz ważne jest, by dzieci i żona były zdrowe' —  
powiedział ojciec pięcioraczków.

'Siedziałem przed salą, kiedy wyszła do mnie położna. Spytała się, czy 
wiem, ile mam dzieci. Kiedy odpowiedziałem, że troje, spytefa, czy nie 
miałbym nic przeciwko większej gromadce. Nieco zszokowany spytałem 
-  cztery? Odpowiedź położnej —  ma pan piątkę —  była dla mnie
prawdziwym zaskoczeniem. Nie wiedziałem, co powiedzieć* tak
relacjonował swoje wrażenia kilka godzin po narodzinach dzieci ich ojciec.

Izrael

Bośnia

Optymizm uczestników negocjacji w Dayton
Prezydent Serbii Slobodan 

Miloszević oświadczył, że rozmowy 
pokojowe w Dayton przebiegają do­
brze, zaś inna osobistość oficjalna 
wyraziła przekonanie, iż po kolejnym 
tygodniu negocjacji spotkanie na 
szczycie przyniesie sukces.

"Idzie dobrze” —  powiedział 
krótko Miloszević dziennikarzom, 
wchodząc do restauracji w Dayton, 
grfgłe główny negocjator amerykański 
Richard Holbrookc wydał obiad dla 
uczestników rozmów pokojowych. In­
na osobistość oficjalna zbliżona do

rozmów stwierdziła* że ^  , 
trudne, ale notuje się w nich e S 
"M im o wszelkich p rz e m jj^1 
tydzień, dodając lub o d ^ u j / ^  
—  dwa dni, zobaczymy. j T ^  
został ukoronowany 
powiedziała anonimowa osobfet^

Francja 

Nowy rząd
Nowy rząd francuski premiera 

Alaina Juppe został nieco "odchudzo­
ny" w porównaniu z  poprzednim: 
znalazło się w nim tylko 32 ministrów, 
podczas gdy w poprzednim było ich 
41. Wszyscy szefowie kluczowych re­
sortów z poprzedniego gabinetu 
znaleźli się ponownie na czele swych 
ministerstw. Są to ministrowie: go­
spodarki i finansów Jean Arthuis,

spraw zagranicznych Hcrve de Cha- 
rette, obrony Charles Milion, spraw 
wewnętrznych Jean-Louis Debre 
oraz sprawiedliwości Jacques To u- 
bon.

Premier rozszerzył jednak bazę 
polityczną swego gabinetu włączając 
do niego trzech polityków bliskich 
byłemu premierowi Edouardowi Bal­
lad urowi, który przegrał wiosenne 
wybory prezydenckie z Jacquesem 
Chirakiem. I  tak nowym rzecznikiem

rządu i ministrem 
budżetu zosuł Alain 
ministrem da. iinędóK psfonjr"*; 
Domlniąue Paten oraz {os»J?l
przestrzennej, miast i inleois?™ 
Claude Gaudin.

•Ofiarą" przebudowy 
padły głównie kobiety. Tylko iZ " 
spośród U  k o b ie t-n i,! ,™
zachowała swój urząd. Tn y pnij "
nowym gabinecie mają ran|ęi<irai 
rzy stanu.

ćofwa

Przywódca nacjonalistów —  premierem

Prezydent Łotwy Guntis Ulmanis 
desygnował na premiera lidera partii 
łotewskich nacjonalistów Ojczyzna i 
Wolność, Marisa Grinblatsa. Ulmanis 
obwieścił swą decyzję na pierwszym 
posiedzeniu nowego łotewskiego par­
lamentu.

Partia Grinblatsa przewodzi pra­
wicowej koalicji Blok Narodowy. Ko­
alicja powstała po wyborach, na po­
czątku października, i w  jej skład

wchodzi również była partia rządząca 
Łotewska Droga.

Blok dysponuje jedynie 46 manda­
tami w 100-osobowym parlamencie. 
Po to, by rządzić, Grinbiats będzie 
musiał zabiegać o poparcie niektórych 
parlamentarzystów z przeciwnej koali­
cji —  Narodowy Blok Pojednania.

*  * *

Łotewski Sejm wybrał, na pier­
wszym posiedzeniu, na swą przewod­

niczącą panią Dgę Krdtuae. Po ffl 
pierwszy "spikerem" łotewskiego pff- 
lamentu została kobieta.

Pani Kreitnse, wybrani 51 
głosami, należy do Partii Deaokn- 
tycznej "Gospodarz” ŜŁimakto*)- 
jest historykiem, pracuje os ubwb^  
tetie.

N A  Z D J Ę C I U : nowy prtmltf
Łotwy Marts Grinbiats.

F o tE P A -B T A

Wykluczano zamach ze strony Żyda
„ . J  *  W J,UrcIJł  " l ą z a n j  z  zabójstwem p rem ie™  Icehaka

w s t r z ą s u  ad tayetan , i . p m i 4 7 U t iatnlenla p ł a t w a  
sbd b a bezpkczeta ftra p o llę). d ztaM y o p l e n j *  1 ,  n a  z a t o f e n h ^
zam acha n a polłtykAw izraelskich m ogą do k o n a j tylko Arabowie.

Dochodzenie wykazało, że służba 
bezpieczeństwa taktycznie “porzuciła* \c 
chaka Rabina na ohm m .  ____ctaka Rabina na obezarze wiodącym od 
Kuloodpornej limuzyny do schodów tara­
su. na którym premier stałwTel Awiwie w
czasie sobotniego wiecu poperda dla po­
kojowej polityki rządu. Było to sprzeczne 
ze wszystkimi instrukcjami i stało sio tak 
mimo wielkich ostrzeżeń. W pobliżu 

** #amochodu premiera

Nie mogli oni zapobiec oddaniu z 
Mska celnych arzalów przez zamachow- 
oaCWej taż nie było laptaj. Umierającego

1 »s«ony w rami, loilą zama

chowce członek ochrony. Odzie zatem 
była cala reszta ochrony i dwaj jej szefo­
wie na służbie na placu w czasie wiecu?

Później, gdy kierowca pędzfl do szpi­
tala, samochód zatrzymała policja. Kie­
rowcy udało się wytłumaczyć policji, że 
wtaie rannego premiera, potem wziął 
fednego z policjantów, aby torował mu 
«ogę przez zapory policyjne.

U bramy szpitala nie było nikogo, kto 
jnćgtoy się zająć natychmiast rannym, 
•usrowca przyniósł nosze i wspólnie z 
rannym ochroniarzem rzucili na nie pre­
miera | ruszyli ku sali operacyjnel. 
krzycząc T o  jest ranny premier, na po­
moc, na pomocC. Dopiero wtedy do
działania ruszyli lekarze z pielęgniarkami

"I pracowali wspaniale, ale było za 
późno”.

Po wstępnym dochodzeniu, dokona­
nym przez samą służbę bezpieczeństwa, 
sprawą zajmie się państwowa komisja 
śledcza i dopiero po zakończeniu jej prac 
połecą głowy.

Zamordowanie Icchaka Rabina 
przez żydowskiego ekstremistę mogło 
być wynikłem spisku skrajnej prawicy —  
stwierdziła policja tego kn^u. która objęła 
dochodzeniem również środowiska akty­
wistów tego nurtu.

"Celem połłojljest ustalenie, czy Jlgal 
Amir działał sam, czy ze wspólnikami 
spośród członków któregoś ze znanych 
nain ekstremistycznych ruchów, aby za­
pobiec możliwości nowego zamachu* —
powiedział rzecznik policji Erik Bar Szsn.

Pierwszy wspólnik zosfcrt już areszto­
wany i postawiony w stan oskarżenia: 
brat zabójcy Hagai Amir, który przyznał 
»łę do przygotowania pocisków typu 
dum-dum użytych w zamachu, aczkol­

wiek zaprzecza jakoby włedzW o celu, do 
jakiego miały zostać wykorzystane.

Prowadzący dochodzenie komisarz 
Mati Naftali powiedziel, żeobaj bracia są 
podejrzani o przynależność do antyarab- 
skiego, rasistowskiego ruchu Kahana 
Hai. Wedkig komisarza, inni członkowie 
mchu wiedzieli o zamiarach zabójcy 1 na­
wet udzielali mu pomocy.

Policja rozszerza dochodzenie prze­
de wszystkim na kilkuset fanatycznych 
bojowników skrajnie nacjonalistycznych 
ugrupowań, zwłaszcza w niektórych 
żydowskich osiedlach na Zachodnim 
Wybrzeżu.

Wedkig radia armii izraelskiej, przy­
wódcy tych organizacji ukrywają się od 
chwili zamachu. Nienależnie od docho­
dzenia w tej sprawie, obawiają się 
nękania w związku ze swoją rolą w two­
rzeniu atmosfery podżegania do zabój­
stwa.

W Izraelu zapanowała peychoza stra­
chu. Narast^ą obawy przed kolejnym za­
machem na łyda polityków z ekipy 
rządząoej. Opinia publiczna ze zdumie­
niem stwierdza, że czołowi politycy izrael­
scy są na muszce żydowskich ekstre­
mistów prawicowych, dlalsgo że chcą

■  |  
kontynuować bliskowschodni proco

^ ^ ła k  podaje prasa luauMf* 
nistrów otrzymało już tekrfo"^ 
pogróżki od ekstremistów. a P jJ T J ; 
ce ich rychłą śmierć, ana mur**"
pojawiły słęgrożnta brzmiące
licja zaostrzyła ochron# 
osobistości. Jednocześnie 
do minimum ich swobodę 
Po«ycy muszą nosić k a m ł ą " ^  
porno I są stałe otoczeni 
ochroniarzy. Wokół urzędu Pj*"^ 
pojawił się kordon złożony 
cjantów I straży oranicznsj. a 
ulice wiodące do gmachu z * * " ^  * 

W ^ ^ z a a z o t o - r t ę ,  
na murach w włełu miastoo^. ^  
Jerozolimie, pojawiły się h s jj^  r 
sy wychwalające zabójcę e(, * 
napisów jeat pełno ns
żydowskich koloniach ns 
ziemiach Zachodniego
gdzłe mleezkają najzagoroja^^go
cy  p rocesu  pokojowego z s s w ^ jg ^
przez rząd Rabina. "Par—
ny na liście po R a b ł n ł s * ł c o k r
napisy na ścianach w
nlach.
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"Życie jest potworne"
Rozmowa ze słynnym pisarzem polskim Januszem GŁOWACKIM

rację. Życie jest potworne. Jak 
powiedział jeden z francuałdch krytyków,

,jt- «U zjawie pan Janusz 
< * £ 5  głowy wracafc

g g g f t & S *

e^M 6ni "**“  ob£f*ć*  2 polonijnego Hnjm-
■^""SJŚboi Ryszarda Horowitza.

( S ?  i K ł  DwHak. P**0i*JP0l-
Ew, Papai whJaln-

"*  cz» nla zachciałby pan 
J i n  .kłwdla ‘Kurwa

& ! - ■py*a*Mn “ " y ;
'T Z Id d eg o .—Toamutna.alanla 
S L i a  bmdn znany na wBańaWm 
Cm  I nla iMago. *• •>» P“"*  "*•Je^JalBQO,żewpóteZ08nall-
|2]^pcW^aI&ud•mdoc^®radoWi^'

P**r“ ' j ’°t2ęl2 '„midmi numer telefonu Dumaczqc.

„  m widział Potom jednak odnalazł 
_ i  w to *  I zuodzil si? opowiedzieć 
•odMowbis.

Urodzi lif w Poznaniu. W 1981 ro­

ku, tuż przed wprowadzeniem stanu wo­
jennego w Polsce, wyjechał do Londynu 
na premierę swej sztuki "Kbpciuch* i już 
nie wrócił. Od 1082 roku przebywa w 
Stanach Zjednoczonych. Pisze głównie 
sztuki teatralne, po polsku i po angielsku, 
chociaż nie gardzi również innymi rodza­
jami literackimi. Jego sztuki wystawiane 
są prawie na wszystkich scenach świata, 
w tym, w słynnym nowojorskim Teatrze 
Szekspirowskim ("Kopciuch"). "Polowa­
nie na karaluchy* można obejrzeć w 50 
teatrach Ameryk} (Nowojorski spektakl 
reżyserował Arthur Perm), "Antygonę w 
Nowym Jorku” —  w 9 teatrach polskich, 
wielu miastach świata, w tym w Wa­
szyngtonie, a w marcu przyszłego roku 
odbędzie się jej premiera w Nowym Jor- 
ku. Po sztuki-Głowackiego sięgają dziś 
reżyserzy Paryża. Pragi, Madrytu, Am­
sterdamu.

Na podstawie "Polowania na karalu­
chy" nakręcono dwa filmy, sztuka 
uzyskała "kupę nagród1.

—  O czym pan pisze? Jak pan pi­
sze?

—  Staram się pisać śmiesznie o rze­
czach poważny ch. Doszedłem do wnio­
sku, ze ironia doskonało potrafi 
przekazać zarówno tragizm jak też 
śmieszność sytuacji Ironizuję więc.

—  Nie sięga pan po absurd?
—  Nie. Absurd zrównał się z 

rzeczywistością... Jedni krytycy mówią, 
że piszę o życiu absurdalnie, inni —  że 
naturaiistycznie. I jedni, i drudzy mają

największa perfkłność diabla polega 
tym, że udade on iż go nie ma. W naszy< 
czasach już nawet nie trzeba udawaę.

ch
-Trudno się panu pisze?

— Trudno. Robię zwykle Mfca wersji, 
dużo poprawiam, przepisuję. Jeżeli 
piszę po angielsku, oddaję jeszcze 
matenał do redagowania.

—  Czy pisze pan reouiami 
tylko wtedy, gdy się chce? Co pan robi

czy

wolnym czasie?
—  Piszę regularnie, codziennie, w 

określonej porze... Wolnego czasu mam 
mało, a jezol —  to tenis, teatr, kino...

—  O czym konkretnie są pana sztu­
ki?

— "Polowanie na karaluchy" to dzie­
je sławnego pisarza i sławnego aktora, 
którzy marzą o zrobieniu kanary w No­
wym Jorku, a stykają się z karaluchami...

—  W odróżnieniu od swych boha­
terów, pmu się udało. Jak długo musiał 
pan na to czekać?

—  Ameryka daje dla każdego dwa 
lata: albo się wykażesz, albo zostaniesz 
sprasowany. Mnie się rzeczywiście 
udało. Moje sztuki są grane wszędzie na 
świecie, chociaż w Warszawie przez 
dłuższy czas uważany byłem za pisarza 
środowiskowego. Dopiero goy "Ko­
pciuch" uzyskał szereg nagród —  od 
Seulu po Buenos Aires, w tym Nagrodę 
Kfytyłd Amerykańskiej. Guggenheima, 
Hollywood’u, uznano mnie w kraju

—  Cóż, nadal trudno być we 
własnym kraju prorokiem... O czym mówi 
pan w innych sztukach?

—  W "Antygonie w Nowym Jorku* 
spotyka się rosyjski Żyd, Polak i Porto* 
rykanka, której mąż niedawno zmarł i 
został pochowany na takiej wyspie 
zmarłych, w zbiorowej mogile. Porto* 
rykanka chce, aby Polak i Rosjanin 
przetransportowali ciało jej męża do 
miasta, przewieźli je uroozyście 
główną ulicą i pogrzebali z honorami 
w parku.

—  Ależ to makabryczna fabuła) Ta­
kich rzeczy nie spotyka się w życiu!

—  Nagminnie. Szczególnie w No­
wym Jorku. Czy nie zauważyła tu pani 
ludzi idących uHcą i rozmawiających ze 
sobą. samotnie tańcząoych w 
zapamiętaniu na ulicy mężczyzn, kobie­
ty siedzące nad wodą i bezmyślnie pa­

trzące na nią. Czy nie słyszała pani, że 
wspaniałą rozrywką Jest tu samobójcze 
skakanie z mostów? Tu wszystko jest 
możliwe. Czego by się nie wymyśfito, 
okaże się, że już zostało wymyślone 
przed tobą.

—  Nie przypomina pan pesymisty—  
z tą atletyczną budowy łobuzerskim 
uśmiechem...

— Ale nim jestem. Życie jest potwor­
ne. ale trzeba je jakoś przsżyć...

—  Ojej!
Barbara ZNAJDZR.OWSKA

NA ZDJĘCIU: Janusz Głowacki 
podczas otwarcia wystawy w Konsula­
cie Generalnym RP w Nowym Jorku, 
przed obrazem swego zmartisgo przy* 
jecieia Mlosza Benedyktowicza.

Fot autorka
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LTV
Ud — Dzień dobry. 9.00 — Tale­

n t  905 -  Wiadomości DW. 9.35 — 
Ifedontofci FR2. 10.05 — S. "Inspektor 
I  Wn*. 10.30 — lekcja jęz ang. 10.45 
l-fhtfcłjyr. 17.00—S. dla młodzieży 
1'fany gwar. 17.25 — Videomagazyn 
■WiliiwjiMfo<. 17.40— Zdrowie na

18.00 -  Wiadomośd. 18.10 — 
14*1130—Rad postanowi... 18.45—
■ womofci (ras). 18.55 —  Tełeanons. 
| » » -  Os dzieci. 19.30 —  Teieartel. 
laio -  We ma lego ztogo, co by na
■ “ Ijnś wyizto. 20.30 —  Panorama. 
| ”£-Sport. 21.15-Film LVF*Nikt nie 
IS ?  22-55 —  Tełeanons.
|?®2Wadomości wieczorne. 23.15—
["W " portowy *22,‘.

I  INKTY 
K e J S r  Porłnf"  •«*>• 9.00 —  Tełe- 
1 -& ! oZ"8”  domu i** **®T- 17.00 
I  -  ~  Program inł.-rozr. 17.50
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— Program DW. 
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■ S t i l a ł l S f i ?  '“ łcl". 21.50 — 
l- ■ ^ - S ? Ł.2 f <)0- 8 . ’Manuala".

 ̂ i ,  t o  
J  Re!ł2i22"~ ■nim. 8.30 

R atom .
s E S  -  Talatakat

N * r 1S3° — s 
Kffe K * “ -»S?ytaL 19.15 —  
B a  Barbara".

-2100— Wiadomości.
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^UŃSKATY
>40 8.20 -

ł_°- 9 it\ rouz. 9.00 -
B s t j o o s  d°

■ n ̂ nią; ^  —  mówi le-

%  *̂ P**aia. pną—rrzez całą noc

biazgi życia". 19.25 —  Sport w tygodniu.
19.55 —  Film "Szermierz". 21.50 —  S. 
■Nocny upaT. 22.45— Program o energe­
tyce. 23.00 —  Dziś w miasteczku. 23.15 
— To wszystko —  rock’n roi.

KOWIEŃSKA IV
7.00 —  Ekspres poranny-1. 8.30 —  

S. "Kameleony". 9.00 —  Ekspres porań* 
rry-2. 9.30 —  S. "Kopciuszek*. 10.30 —  
Program DW. 18.00 —  Tełenotee. 18.30
—  S. "Kopciuszek*. 19.30'—  Tełenotes.
20.00— Wiadomości. 20.20— Film anim.
20.30 —  Wizja. 21.00 —  S. "Policja z Mia­
mi*. 22.00 —  S. "Kameleony". 22.30 —  
Tełenotes. 22.55 —  Monologi wieczorne.
23.00—  Film "Do widzenia, niezrównana 
mamusiu".

IKANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.15 —  S. "Kobieta z tropików". 9.05 —  
Temat 9.50 —  Klub podróżników. 10.40
—  Smak. 11.00 —  Dziennik. 11.10 —  
Spófca TVR "Mir". 11.50 —  Film "Dwaj 
kapitanowie*. 13.05 —  Film "Podwórka 
naszego dzieciństwa". 14.00— Dziennik
14.20 —  FBm anim 14.40 —  Lego-go. 
15.10 —  Tin tonik. 15.35 —  S. "Hełene i 
chłopcy". 16.00 —  Lekcje rockowa. 16.30
—  Siedem dni sportu. 17.00,—  Dziennik.
17.20 —  S. "Kobieta z  tropików". 18.10—  
Godzina szczytu. 18.35 —  Loteria "Mi­
lion*. 19.00— Jeden przeciwko jednemu
19.45 —  Dobranocka. 20.00 —  Czas.
20.50 —  Film "Rok spokojnego słońca".
22.50 —  Tenis. 23.00 —  Dziennik 23.10 
— Tenis. 23.55— Wóz muzyczny. 0.40—  
8. "Miasteczko Twin Peeks". 1.30 —  Sie­
dem dni sportu.

T V  POLONIA
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Pro­

gram dnia. 10.15 —  "Polskie ABC" —  
program dla dzieci. 11.00— "Raf— pro­
gram redakcji katoliokiei. 11.30 —  
Pokochać drzewa" —  film ook 12.00 —  

"Narodziny su ki" —  program muzyczno- 
dokumentalny. 12.30 —  "Unia Europej­
ska". 13.00 —  Wiadomości. 13.10 '—  
"Agrobiznes” —  rolniczy program infor­
macyjny. 13.15— Program dnia. 13.20—  
Kobieta po polsiĆM: "Papierowe 
małżeństwo" —  film fabularny produkcji 
polskiej. 14.50— "Spotkanie z gwiazdą—  
Michał Bajor w Łańcucie". 15.25 —  Roz­
mowa dnia. 15.55—  Powitanie, program 
dnia. 18.00—  Panorama. 18.35— Maga* 
zyn KetoHcłd. 17.00 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 17.30 —  Rewizja Nadzwyczajna.
18.00 —  Teleexpress. 18.15— "t/CNT —  
"Mroczny mściciel" —  serial dla młodych 
widzów. 18.45 —  "Klub odkrywców" —  
"Kaniorowcy* —  program dla dzieci.
19.00— 'Wielka miłość Balzaka*— Uno- 
skoczkf —  serial TYP. 20.00 —  “Auto —  
Moto —  Klub" —  rolniczy program infor­
macyjny. 20.20 —  Dobranocka. 20.30 —  
Wiadomości 21.00 —  Studio Kontakt.
21.30 —  "Chanson Feetival'94" cz. 1. 
2Z00 —  Panorama. 22.30— Teatr sateli­
tarny: "Kompleks połskf. 24.00 —  Pro­
gram na piątek 0.10 —  "Chanson Festi-

—  Stale jestem bez pieniędzy, bo 
muszę utrzymywać syna i dwie żony.

—  Przecież masz jedną żonę.
— Tak, ja mam jedną, ale i syn się 

ożenił.

—  Tato, czy to prawda, że każde 
zwierzę zmienia futro na zimę?

—  Mów trochę ciszej, bo mama 
jest w kuchni i może usłyszeć.

W  aptece.
—  Na otrzymanie cyjanka potasu, 

zdjęcia teściowej nie wystarczy. Po­
trzebna jest recepta.

val'94" cz. 2.0.40—  Przegląd publicysty­
czny. 1.40 —  Panorama. Z10 —  "Sport 
telegram". 2.15— Sport z satelity —  I liga 
pHa nożnej. 3.00 —  Komedianci: "Aktor 
charakterystyczny —  Bogdan Baer".

TV P-1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Ma­

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 —  Gimnastyka buzi i języka. 10.55
—  Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 —  
"Prawnicy z  Miasta Aniołów" —  serial 
prod. USA. 11.50 —  Muzyczna Jedynka
12.00 —  Gotowanie na ekranie —  maga­
zyn kulinarny. 12£0 —  To  jest łatwe —  
oczko w prawo... oczko w lewo. 12.30 —  
Taki jest świaŁ 13.00 —  Wiadomości. 
13.10— Agrobiznes— rolniczy program 
informacyjny. 13.15 —  Magazyn 
notowań. 13.40 —  Klinika zdrowego . 
człowieka (problemy ze stawem biodro­
wym). 14.06 —  Robinsonowie. 14.20 —  
Kliper Jak powstał port 14.40— "Mrówki 
tropikalnego laau" —  film dok. 15.15 —  
Taki pejzaż. 15.35 —  Brzuch. 15.50 —  
Program dnia 18.00 —  Potop popu —  
magazyn muzyczny. 16.30 —  "Domowe 
ZOO" "Wschodząca gwiazda" —  eerial 
prod. słowackiej. 17.00 —  Dla młodych 
widzów "Gawęda muzyczna mistrza": Ur­
szula Dudziak 17.25 —  Dla dzieci: Król 
zwierząt —  quiz przyrodniczy. 17.50 —  
Kalendarium XX wieku. 18.00 —  Tełeex- 
press. 18.20 —  Studio XX Festiwalu Pol­
skich Rknów Fabularnych Gdynia'95. 
18.40 — Automania —  magazyn motory­
zacyjny. 19.05 —  Tata Major" —  eerial 
komesowy prod. USA 19.30— Magazyn 
katolicki. 20.00 —  Wieczorynka "Burzliwe 
diieje pirata Rabarbara", "Porwanie Balta­
zara Gąbkf*. 20.30 —  Wiadomości 21.10
—  "Ekstradycja" —  serial sensacyjny 
prod. TYP (1995 r.). 22.10 —  Wieczór

' publicystyczny. 23.20 —  Diariusz. 23.30
—  Pegaz— tygodnik kulturalny. 24.00—  
Wiadomości goapodaroze. 0.15 —  
Wieczór publicystyczny. 1.05 —  Miniatu­
ry: Andrzej Zawada "Owudzieetołecłe lite­
rackie*. 1.10 —  Studio XX Festiwalu Pol­
skich Filmów Fabulamych‘95. 1-25 —  
Hity Jedynki Z  50 —  Zakończenie pro­
gramu.

PIĄTEK, 10 USTOPADA 
LTV

7.00 —  Dzień dobry. 9.00 —  Tełe­
anons. 9.05 —  Wiadomości DW. 9.35 —  
Wiadomości FR2. 10.05 —  8. Inspektor 
Siekiera". 10.30— 8roka. 17.00— Ludzie 
na bkriym tle. 17.30 —  Magazyn "8tyP.
18.00— Wiadomości. 18.10 —  6. "Inspe­
ktor Siekiera". 18.35 —  Lekcja jęz. ang. 
18.50— Wiadomości (roe.). 18.55— Te- 
leanons. 19.00 —  Dla dzieci 19.30 —  
Sześć kontynentów. 20.00 —  OddżwiękL 
20.30— Panorama 21.00—  8port 21.15
—  S. "Poboczny ŵ >ływ". 22.05 —  Aleja 
Latsv6s. 22.25 —  Hotel muzyczny. 23.15
—  Tełeanons. 23.20 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.35 —  Kronika mody "Dieny".
23.50 —  Film "Napiętnowana*.

LNKTY
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Tełe- 

sldep. 9.05 —  S. "Bez domu jest żle".
17.00 —  Czas. 17Z0 —  "Kroniki radziec­
kie". 18.10 —  Film anim. 18.35 —  S. "Bez 
domu jest źle". 19.30 —  Przegląd 
wydarzeń kryminalnych "Czarny piątek1.
20.00 —  Czas. 20.45— Telesklep. Anon­
se. 21.00 —  Telegra Tak. Nie". 21.55 —  
Program muz. ■Wszystko!". 22.20— Crar- 
ny humor. "Radiowe show*. 2Z 45— Fllm- 
horror. "Przewidziane spotkanie".

BAŁTYCKA TV
7.00— S. "Manuela". 7.30— 8. Tek 

świat się kręcT. 8.30 —  Program DW.
18.15 —  Nowości bejtyekłe. 18Z0 —  Rkn 
anim. 18.30 —  Film "Dusty". 20°® “ T2* 
rogiem...". 20.30— S. "Manuele". 21.00—  
S?Tak świat się kracT. 21.50 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00— 8. "Menueta*. 22.30 —  
FHm "Cytrynowe niebo".

TE LE -3
7.30 —  CNN. 8.00 —  FBm 

anim. 8.30 —  8. "Santa Barba­
ra". 9.30 —  FHm dok. 17.00 —  
Teletekst 17.25 —  S. "Buntow- 
nik-3". 18.30— Nauka i techno­
logia. 18.40 —  Okno na 
przyrodę. 19.00 —  Muzyka
19.15 —  100 proc. 19.30 —  S. 
"Santa Barbara". 20.30 —  Film 
anim 21.00 —  Wiadomości.
21.15 —  Nowości ze sportu.
21.30 —  8. "Kobra". 22.30 —  
Muzyka. 23.00— Wiadomości
23.15 —  Nowości ze sportu. 
23.25— 100proc. 23.40— Mu­
zyka.

W ILE Ń SK A T V  
7.40— Nie z tej nogi.. 8.20

—  90x80x90.8.40 —  Kanał mu­
zyczny. 9.40 —  8. "Jeden do 
dziesięciu". 10.05— Patrol dro­
gowy. 10.20 —  Sport w tygo­
dniu. 10.50 —  Kurs dolara
11.00 —  S. "Nocny upał*. 12.00 —  
90x60x90.12Z5 —  Mkn "Niebezpieczny 
wiek". 13.45— Apteka 18.00— S. "Jeden 
do dzieeięciu". 18.30 —  Dziś w miastecz­
ku. 18.50— 8. "Drobiazgi żyda". 19.25—  
Legendy rocka 20.30 —  FHm "Aniśłdn i 
Fantom as*. 23.05 —  Nowości postmuzy- 
kL 23.20 —  Dziś w miasteczku. 23.35 —  
Muzyki nie zmusi się do milczenia.

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  Ekspres poranny-1. 7.30 —  

8. "Ciotka Fletcher". 8.30— S. "Kameleo­
ny". 9.00 —  Ekspres poranny-2. 9.30 —  
8. "Kopciuszek*. 10.30 —  Program DW.
18.00 —  Tełenotes. 18.30 —  8. "Kopciu­
szek". 19.30 —  Tełenotes. 20.00 —  
Wiadomości 20.20—  Film anim. 20.30—  
Dla dzieci 21.00 —  S. "Ciotka Fletcher".
22.00 —  S. "Kameleony". 22.30 —  Moim 
zdartiem... 2Z55 —  Monologi wieczorne.
23.00— W świecie muzykL 23.30— Play­
boy.

I  KANAŁ
5.00 —  Poranek a  00 —  Dziennik 

0.10 —  S. "Kobieta z tropików*. 9.00 —  
Jeden przeciwko jednemu. 9.40 —  
Gwiazda poranna 10.25—  Dopóki wszy­
scy w domu. 11.00 —  Dziennik 11.10 —  
Spóika TVR "Mir". 11.50 —  FHm "Dwaj 
kapitanowie". 13.05 —  FHm "Podwórka 
naszego dzieciństwa". 14.00—  Dziennik
14.20 —  Film anim. 14.45 —  Nowa 
rzeczywistość. 15.10 —  FHm-bejka "Mo- 
rozko". 18,30— Siedem dni sportu. 17.00
—  Dziennik 17.20 —  8. "Kobieta z tro­
pików*. 18.10 —  Dzikie pole. 18ZS —  
Człowiek i prawo. 18.55 —  Pole cudów-
19.45 —  Dobranocka 20.00 —  Czas.
20.35— Koncert na Dzieó Milicji. 22.15—
Pogląd 23.00 —  Dziennik 23.10 —  Te­
nis. 0.05 —  Dla miłośników czterech 
kółek 0.20 —  Siedem dni sportu. 0.50—  
Film "Podniebne jaskóNtf. 1.55 —  "Pk>- 
senka-95".

TVP-1
10.00 —  Wiadomośd. 10.10 —  Ma- 

ma I la. 10.25 — Domowa praadajtola. 
Przedszkolny koncert życzeń. 11.00 
"Star Trak —  następne pokolenie" —  se- 
rtai s-f prod USA. 11.50 —  Muzyczna 
Jedynka 12.00 —  Od nlemowtaka do 
przedszkolaka —  program dla rodacow.
12.15 —  Zrób to razem z nąmi —  Torba 
raz jeszcze. 1230— U stabłe— magazyn 
mniejszości narodowyeh. 13.00 —  , 
Wiadomości 13 10  — Agrobiznes — rol­
niczy magazyn Informacyjny. 13.10. 
Maoazynfłotowań —  W amerykańskim 
styki. O człowtołd 13.40 —  8edobranłe.
13.45 —  Młodzież, szanse, perspeMywy
—  Cena miłości —  He nas jest 14.00 —
Szkota nie jedno ma knta— Być sobą, ale
lek. 14.05 —  Jeśli nie 0xtord, to oo7 —  
informacje. 14.10 —  Tu jest ojczyma —  
Jak pewien ksiądz budował płece hutni­
cze. 14.25 —  6000 sekund dokumentu.

I PlECZĄTKL 
r5 V ra ra n c ią a g o dzin?

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
Vilnius
Tei. 23-64-39,23 0 
(naprzeciw kina aV.ingism)

Mylida

14.35 —  Asertywność —  Jak wyrażać i 
bronić Masnego zdania 15.00 —  Firms
—  Firma rodzinna. 15.15 —  Kto ty 
jeeteś.... jacyjeeteśmy. 15.30 —  Sadobra 
nie. 15.35 —  Młodzież, szanse, perspe­
ktywy— reportaż. 15.50— Program dnia.
16.00 —  Muzyczna Jedynka 18.30 —  
"Moda na sukces" —  serial prod. USA 
(powt). 17.00 —  Dla młodych widzów—  
Fronda 17.25 —  Dla dzieci: duchcła
17.50 —  Kalendarium XX wieku. 18.00—  
Teleexpress. 18.20 —  Tata, a Marcin 
powiernlal 18^5 —  Studfo XX Festiwalu 
Połsłdch Filmów Fabularnych Gdynia’95.
18.45 —  Test —  magazyn konsumenta 
10.05— Randka w ciemno. 19.50— Pro­
gram satyryczny. 20.00 —  Wieczorynka 
"Mordziakf. 20.30 —  Wiadomości 21.10
—  Sto na sto, czyli sto filmów na stulecie 
Idna "Lampart". 22.55 —  Puls dnia. 23.10
—  WC kwadrans. 23.30 —  MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna do Manna
24.00 —  Wiadomości 0.15 —  Studio XX 
Feetiwalu Potakich Filmów Fabularnych 
Gdynia‘95. 0.30 —  Pr. rozrywkowy. 0.45
—  -Bądź człowiekiem, towarzyszu!" —  
-Katorga". 0.50 —  Sto na sto, czy* sto 
fimów na stulecie Idna lampart". 1.50—  
PubHcystyka

POLONIA T V
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Pro­

gram dnia 10.15 -  "WOW"-aerialdta
dzieci. 10.40— *Wub odkrywców*— Tto-
nlorowcy* —  program dokumentalny. 
10.55 —  "Auto-Moto-KJub" —  magazyn 
sportów motorowych. 11-10 —

Balzaka-— ■ U n o a k o ^  —  ~<łal
TVP. 12.05 —  Biografie: Tońko, czyi hł- 
storia o ostatnim bactarze" —  flkn- dole
13.00 —  Wiadomości 13.10—  Agrobi­
znes* -i- rolniczy program Informacyjny. 
13.15— Program dnia 13^0— ro agły  
publicystyczny. 1 4 ^ 0 -  Magazyn kteoll- 
ckL 14.45 —  Studio kontakt 15.15 —  
"Diariusz" —  magazyn rządowy 1ŁZ3 —  
Rozmowa dnia 15.55 —  Powkanta, pro­
gram dnia 16.00 —  Panorama16.30 —  
"Duchy, ramki I upiory"— Wm. dołc. 17-00
—  "Krzyżówka s^aawcia" —  tełstomtaj.
17.30 —  "ChansonFestłysT — jeportaż. 
i a 00— Tałaaxpraaa. 18.15— "Od pna-*- 
azhofa do OptmF —  pcoflrtm <aa dasacŁ

-  «»ta i anjm°wą" »
dla iM a d  1» . 30— “  
aarial TVP. 20.00 -D o U aoooka.20.W -M a d o n w tó ^ O O
—  m i  polako-.,»1J30̂ —
Scrib>’ 2Z00akie drogT -  ■Oo bmoT - a ^ I T W .
23.55 —  Program na sobotę. 24.00
•Pater*— magazyn *portów mctorowydi-
0.30 —  Wno nocą: "Dekątoo 
fabularny produkcji polskiej. L30 Itar

2.00 -  "Sport 2 0̂ r
*Zarchiwum rozrywkP: Bravradtaj»^>l 
•Wsi ptoeenW w Sopocie*. 2.55-- Stodto 
kontakt 3.25 —  "Duchy, zamld I upiory*
—  film. dok
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Sport
Wokół piłki nożnej

* Na stadionie Non Camp w Bar­
celonie, w obecności 40 ty*, widzów, 
p iłk arsk a  rep rezen tac ja . E u ropy  
przegrała z zespołem Ameryki —  3:4. 
Bramki zdobyli: dla Europy— Stoicz- 
kow, Ort ega i  Korniejew, a dla Amery­
ki —  L atorre  oraz trzy R om ano. 
Dochód z  tego meczu, rozegranego 
pod auspicjami UNICEF, przeznaczo­
ny zostanie na pomoc ddedom-ofia- 
rom wojny w Bośni-Hercegowinie.

* W zaległym meczu o  mistrzo­
stwo Litwy "AJsa" przegrała z  drużyną 
"Źalgiris EBSW-2"— 0:3. Przed ostat­
nią kolejką spotkańjesiennej rundy na 
czele znajdują się "Źalgiris EBSW-1" 
-37 pkL "Inkaras-Grifes"— 35i"Kare- 
da-Sakalas"— 30.

* Słynny bułgarski piłkarz Ch. 
Stoiczkow grający obecnie we włoskiej 
Parmie, zaproponował, by nazywano 
go... Stofczgolem. Z  tą nietypową pro­
pozycją Stoiczkow wystąpił podczas 
telewizyjnego programu R A I-3 , 
ponieważ ma już dość niepoprawnych 
wariantów swego nazwiska podawa­
nych przez komentatorów całego 
świata.

* "Robię wszystko, co jest dobre 
dla mojego zespołu" —  powiedział D. 
Ma rad ona pytany przez cnfordzkich 
studentów o odczucia ćwierćfinało­
wego meczu z A nglią  podczas 
meksykańskich mistrzostw świata w

“*'‘1996r. W  szczelnie wypełnionej auli tej 
uczelni argentyński gwiazdor 
opowiadał o swojej 19-letniej 
piłkarskiej karierze. Jednocześnie 
demonstrował żongłerkę piłką gol­
fową, czym wzbudził aplauz u zebra­
nych.

Piłka pod koszem
* Pierwsze zwycięstwo w mistrzo­

stwach L ig i Koszykówki Litw y 
odniosła drużyna "Śiauliaf* pokonując 
w Wilnie zespół "Sakalai"— 81:76.

* Władze N B A  rozważają 
możliwość powiększenia do 32 Uczty 
drużyn najlepszej koszykarskiej ligi 
świata. "Dyskutujemy nad 
umiędzynarodowieniem N B A  —  
powiedział komisarz ligi D . Stern. —  
W  tym celu klub z Meksyku do 2000 r. 
mógłby wejść do naszej rodziny". Aktu­
alnie w lidze występuje 29 zespołów. W  
bieżącym sezonie zadebiutowały dwa 
kluby kanadyjskie— Toronto Raptors 
i Vancouver Grizzlies.

Tenisowe rankingi
Na czele listy najlepszych tenisi- 

stek świata nadal znajduje się Niemka 
S. Graf. Wyprzedza ona M . Seles 
(U S A ) i C. Martinez (Hiszpania). 
Wśród mężczyzn prowadzi Ameryka­
nin P. Sampras przed swym rodakiem 
A  Agassim i Austriakiem T .  Muste- 
rem. "Przy kasie" pierwszy stoi też - 
Sampras. W  tym roku zarobił on na 
kortach 2.647.566 dolarów.

W kilku wierszach
* W  dniach 9-12 listopada we 

Wrocławiu odbędą się mistrzostwa 
świata w akrobatyce sportowej. 
Weźmie w nich udział rekordowa licz­
ba 200 zawodniczek i zawodników z 24
państw.

* W  towarzyskim meczu między­
państwowym w pool-bilardzie, roze­
granym w Białymstoku Polska 
pokonała Litwę —  8:1. Spotkanie 
składało się z 8 pojedynków indywidu­
alnych i jednego drużynowego.

* Hokejowa kadra Szwecji w towa­
rzyskim meczu pokonała Rosję — 4:1.

* Po czterech rundach turnieju o 
Puchar Świata w siatkówce kobiet w 
Japonii po 8 pkt mają Kuba i Chiny, a 
po 7 — Brazylia, Japonia i Chorwacja. 
W  imprezie bierze udział 12 drużyn.

EKRANY
SKALVUA —  1 sala —  "Leon" 

(Francja) — o 12,20.20; "CU* r y w a ­
la I Jeden pogrzeb" (W . Brytania) —  o 
16.10; "Fortepian” (Francja, Austra­
lia, Nowa Zelandia) —  o 14,18.10. 2 
sala —  "Amerykański riksza" (USA, 
Włochy) —  o 11.30, 13, 14.30, 16, 
1730,19,2030.

L IE TU Y A  -  "Szyrlł —  myrli" 
(Rosja, komedia) — o 12,14,16,18, 
20.

Y IL N IU S — 11,12JCI—  "Spacer 
w obłokach" (U S A ) — o 1130,1330, 
1530,1730,1930; 10JĄ — - o 1130, 
1330,1530,1730. Retrospektywa li­
tewskich film ów: 1 0 .X I —  "I
powiedział wam: do widzenia" —  o
1930. Mistrzowie kina światowego: 
9JCI —  "Głód" (Dania, Szwecja, Nor­
wegia. Rei. H . Karlsen) —  o 1930.

H ELIOS —  1 sala —  "Witą), 
maleńka" (U S A , tragikomedia) —  
1 1 o 104130,13.40,1530; 9-10, 
12JCI —  o 10, 1130, 13.40, 1530, 
20.20. Festiwal niemieckich filmów- 
oper. 9 JCI —  "Wesele Figaro" —  o 
1830; 1 0 Ja  —  "Wozzeck" —  o 18.
11. X I— "Mejsterringer i  NoiynbergT
—  o 18; 12JQ —  "Zaczarowany flet" 
— o 18.2 sala— 8-12X1— "Pierwszy 
rycerz" (USA, historyczny)— o 1030, 
1230,15.10,1730,1930; Videosalon
—  Tańce na kolanach" (U SA, eroty-

Radio 7334/103.8 FM

TM, MO, 9.00, I t .00,1100,15.00.
17.00, 30.00, 22.00 • 

W iidoaofcipopoSh i iw ą ir ini
405 • Radio - Budzik
745 • Poranny przegląd prasy
7 JO • Kawa z Radiem "Zaaś WdiT
7.45 • Konkun- ubsw i T hidńes* 

(wtorek)
U S  • Horoskop
9.15 - Salon polityczny Radia
*Zud Wilii" - próg ran  Ct-Okińczycs
9.45 - Słowo niedriełne (sindnHi)
10.00.12.00.14.00.14.00, 10.00,
21.00 WisOomotci po polsku i , 

litewsku
10.05 ■ Konkurs poranny 

r  "Sentencja dnu*
10.30.14.30 • Serwis kulturalny 
1030 - *Si»re. ale jare* (aiodzieU) 
13.30, 15.30 - Wudomoia lokalne 
I10S - Kuferek Radu "Zaad Wilii*
14.05 -^Zwariowana Dzśewiętaaslka - 
lala przebojów Rsdis "Znad Wilii”

(sobota)
14.30 • Program muzyczny 

"Na wileńską notę* (niedziela)
14.30 - Astrologia dla każdego 

(wtorek, czwartek)
14.05 ■ Konkun "31 Tak*
17.00 • Koncert Łyaeń
10.30 - Wiadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkurs dla diiea

(sobota. niedziela)
21.05 • Konkun wieczorny
22.05 - Polska lista przebojów 

•Chcemy być tobą* (czwartek)
22.05 • "Inny wymiar rzeaywtstoicT

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
R adia "Znad Wilii”: 
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czny) —  o 10.30; "Wodny świat" 
( U S A )  —  o 12.10; "Cyborg —  
myŚHwy-2" (U S A ) —  o 1430; "Anioł,
który wspiął się na pagórek, a zszedł z
góry* (U SA, romantyczna komedia)
—  o 16.20; "Rob Roj" (USA, history­
czny) —  o 18.10; "Nieśmiertelni" 
(U S A ) —  o 20.40.

PERGALĆ —  Na stulecie lina. 
Komedie rosyjskiego reżysera L . Gai- 
daja znowu na ekranie "Brylantowa 
ręka" —  o 12,15,18; "Iwan Wasile­
wicz zmienia z a w ó d " o  1330,1630, 
1930. W  holu —  10-12.XI —  Dysko­
teka.

AUŚRA —  9-10J U  —  "Emsnst- 
Ia-2" (dla dorosłych) —  o 1030, 14, 
1730; 11, 12JKI —  o 1030, 1330, 
19.50; "Wesele po amerykańska" 
(U S A ) —  o 12.20, 1530, 19.10; 11, 
12JO —  o 12.10,18.10; 11,12JCI —  
"Druiyny" (Indie, 2 s.)— o 1530.

YIDEOSALA "Ozas" —  9.XI —  
"Dziś żyć, Jutro umrzeć" — .o 1730; 
"Skazany na samotność" —  O 1930. 
10;XI— "Sztuka I miłość"— o 18; 11,
12.XI —  "Włścznlk Gonza" —  o 17; 
Im periom  sezsf —  o 1930; 11JC1
—  "Dwanaście miesięcy" (anim.) —  o 
1530; 12JCI— "Podróż kota w batach 
dookoła świata" (anim.) —  o 1530.

DRAUGYSTO —  "Porwanie 
skrzydlaty rakiety" (U S A , przygodo­
wy) — o 15,1630; "Sprawiedliwości!"
—  o 18.40.

KUPIĘ
dokumenty na 
zwrot działki 

gruntowej w Wilnie. 
Vtlnlus, tel.63-35-20.

<!Zm . 1447)

Codziennie
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmot

Kupon..

Po wypałnianiu powyźaj zamlaazczonago kuponu 
traśeią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wyałać na adraa t l  
dakcjl.

2056 VHnlua, Laisvóa 60,
"Kurlar Wllańakr, dział raklamy, tal. 42-60-63.

Firma PILNIE 
po minimalnej cenie sprze­

daje RUBEROID RKP-350 I 
zbrojony RKK-400. 

Yllnlua, tel. 42-46-31, 41-96- 
94.

(Zam. 1417)

KUPIĘ 
2-3-pokoJowe mieszkanie 

bez wykończenia. 
Tel: 61-39-59.

(Zam. 1453)

KUPIĘ 
dom w Wilnie lub rejonie 

wileńskim. 
TeU: 61-40-14.

(Zam. 1454)

SPRZEDAM 
tanie, efektywne elektrycz- 

no-betonowe kaloryfery. Moc 
1,5 KW, temperatura 65\ Cena 
220-260 Lt 

TeL: 72-32-61
(Zam. 1473)

WESELNI MUZYKANCI. 
Tel.: 77-36-39

(Zam. 196-0}

CHCESZ SCHUDNĄĆ? 
Zadzwoń do mnie. 
Tel.: 44-80-62

(Zam. 197-D)

7j  a  x  tfi u  s i 

Międzynarodowa Agencja Reklamowa

Fakty, argumenty, Informacja, reklama 

Stowarzyszenie gazet 

bezpłatnych ogłoszeń ’V D V -U N IO N '.

SZYBKO ZAMIESZCZAMY REKLAME 
NIE TYLKO NA LITWIE IW  KRAJACH BAŁTYCKICH, 

LECZ TAKŻE W WNT.

Zwracać się telefonicznie:
VIInlus tel.: (0-122) 45-22-26, 

tele/fax 45-20-50, 63-44-08. Fax 63-83-77.
(Zmm. 90)

To miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

SPRZEDAJEMY 
części zamienne do samo­

chodów, oleje. 
TeL: 72-32-86

(Zam. 199-0)

POSZUKUJĘ PRACY 
TeL: 45-82-75

(Zam. 190-D)

SPRZEDAM 
samochód ZAZ 968 M. 
TeL: 45-82-77

(Zam. 200-0)

UCZĘ 
języka niemieckiego. 
TeL: 48-09-30

(Zam. 201-0)

Konsultujemy 
I udzielamy

k onkretnej pomocy t  
załatwiania dokumentów w spra­
w ie  zwrotu nlerachoaoicl. 
należących do 1946 r. w mkkk 
Wilnie.

Vllnlua, tal.: 23-63*28.
- f  ■ (ZUl 1458)

KALENDARIUM
I  Czwartek (9.XI) jest 313 dnieo 

1995 r. D o  kotka roku 52 dni.
• Znak Zodiaku— Skorpion.
• Imieniny: Bogdana, Gracji, Tc0- 

dora, Ursyna.
• Wschód Słońca —  7.37, zad** 

— 16.28. Długość dnia8pxlŁ51n^

Litewska Służba 
czna przewiduje na 9 listopada 
rżenie z przejaśnieniami, ba 
Wiatr północao-wachodni, umai*0**' 
ny. Temperatura 1-3 stopnie 

W  ciągu następnych 
możliwe przdotne opady- 
ra w  nocy 0-5 stopni mrozu, w®®
•1 do +4  stopni. "2

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-W®4, 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49. _  ,
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, •W"*’ 

noścl krajowych —  42-79-64, iyd a  wsi —  42-79-68, szkolnictwa I młodzieży —  4 2 -7 ^ 
stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I sztuki —  42-794», listów I Interwencji —  
reklamy I ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 
solecznlckl —  52-780, śwlęclańskl —  47-59-49, trocki I szyrwlnckl —  42-69-65, 47-0* ’̂’ 
fotokorespondencl —  42-90-81.

Ogłoszenia I reklamę do ‘Kuriera Wileńskiego* przyjmują się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogkwial redakcja nla 
odpowiada. Opinia ezytatnlkćw za­
warta w Ich Ustach nła zawsze eq 
zbieżna z opinią redakcji.

Dyżurny r«dik1or 

Krystyna ADAMOWI#


